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PPS: 


PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


Wydawca: Rada Naczelna P. P. S, 


Jednomyślna uchwała Rady Naczelnej P.P.S. 


Referendum iblok wy! 


[| 
pos 


Orczy 


oto żadania stojące przed obozem polskiej demokracji 


(SAP). Dnia 1 kwietnia r. b. w go- 
dzinach wieczornych zakończyły się 
dwudniowe obrady Rady Naczelnej 
Polskiej Partii Socjalistycznej. W dru- 
gim dniu obrad prowadzono w dal- 
szym ciągu dyskusję nad referatami. 
kz: dyskusji podamy.w dniu 
utrzejszym). 

, Wyniki dyskusji zreasumował prze- 
wodniczący CKW PPS tow. Premier 
Osóbka - Morawski oraz Sekretarz 
Gćnesalny CKW PPS tow. Józef Cy- 
ranisiewicz. 

Z kolei przewodniczący Rady Na- 
czelnej tow. wice-prezydent Szwalbe 

. zarządził głosowanie nad zgłoszonym 
przez CKW projektem uchwały. 

Uchwała ta przyjęta żostała jedno: 
myślnie. 

- Następnie Rada Naczelna dokona- 
ła kooptacji sześciu nowych człon- 
ków, którymi są tow. tow.: Zygmunt 
Żuławski, Marian Nowicki, Józef 
Grzecznzrowski, Wincenty Markow- 
ski, Lud» ik Cohn i Stefan Rzeżnik. 

-Rada Naczelna zatwierdziła koop- 
tacie do CKW PPS tow. W/łodzimie- 


rża Reczka na miejsce zmarłego tow: 


Michała Szyszki. Na miejsce ustępu- 
jącezo z CKW. tow. min. Mantla, 
który wyjeżdża jako przedstawiciel 
Polski do Austrii oraz tow. red. Jana 
Dąbrowskiego, ustępującego na wła- 
sne życzenie, jak również na wakują- 
ce miejsca w Centralnym - Komitecie 
Wykonawczym wybrano  następują- 
cych towarzyszy: Mariana Nowickie- 
go, dr. Hentyka Jabłońskiego, Mirka, 
Petruczynika oraz Kamińskiego. 

Obrady, które toczyły się w atmo- 
sferze jedności oraz poczucia odpo- 
wiedzialności za rozwój i siłę Partii i 
ugruntowanie władzy demokratycznej 
w Państwie, zakończono odśpiewa- 
niem „Czerwonego Sztandaru”. 

Po zakończeniu posiedzenia Rady 
Naczelnei odbyło sie posiedzenie Cen 
tralnego Komitetu Wykonawczego. 

' Uchwała Rady Naczelnej PPS 
brzmi, jak następuje: 

0% 

Rada Naczelna PPS stwierdza, że 
rozwój sytuacji politycznej na terenie 
międzynarodowym i w kraju całko- 
wicie potwierdził słuszność linii poli- 
tycznej PPS, ustalonej od chwili od- 
rodzenia jawnej działalności Partii w 
Lublinie, poprzez Kongres czerwco- 
wy, Radę Naczelną z 4 listopada 1945 
po ostatnie uchwały CKW PPS, 

Rada Naczeln* stwierdza, że ta nie- 
podlegająca żadnej wątpliwości kon- 
sekwentna polityka PPS, oparta o je: 
dnolity front klasy. robotniczej i o so- 
„jusz ze Związkiem Radzieckim, 'spra- 
wiła, że w jedności działania z PPR 
można było przeprowadzić w intere- 
sie. ludu pracującego wsi i miast i w 
interesie suwerenności gospodarczej— 
zasadnicze reformy społeczne: nacjo- 
nalizację przemysłu i reformę rolną. 

Reformy te sprawiły, że w sposób 
bezktwawy zrealizowane zostały na na- 
szej ziemi w wyniku rozgromienia hi- 
tlerowskich Niemiec i na skutek mi- 
litarnego ji ideologicznego udziału w 
tym Zwiazku Radzieckiego — zasady 
planu przebudowy, sformułowane jte- 
szcze w r. 1937 na Kongresie PPS w 

adomiu. a mianowicie: ; 

a) obalenie raz na zawsze przywi- 
lejów klasowych szlachty, fabrykan- 
tów i bankierów; 

b) wywłaszczenie wielkiej własno- 
ści obszarniczej i oddanie ziem. tym. 
którzy na niej pracują — w myśl pro- 
gramu rolnego Partii; 

c) upaństwowienie i- uspołecznie- 
nie podstawowych gałęzi 

narodowej: 


Rospodarki| ki 


d) złamanie władzy kapitału finan-; warunkach odpowiedzialność za zaQg- 


sowego nad życiem gospodarczym. 
Rada 
tylko czynny udział PPS umożliwił od- 


nienie atmosfery politycznej w kraju 


Naczelna jest świadoma, że | spada na PSL. 


Rada Naczelna oświadcza, że zgodnie 


bycie w: krótkim czasie tej historycz-|z dotychczasową swą linią PPS idzie 
nej drógi, która: dziś już zrozumiała | do wyborów bezwzględnie na platfor- 


jest dla większości narodu. 

Dlatego poglady PPS muszą znaj: 
dować i bedą znajdowały właściwy 
oddźwięk przy realizacji nowej rzeczy 
wistości. 

PPS, osiągając „należyty wpływ na 


mie bloku demokratycznego, do któ- 
rego cztery stronnictwa: PPS, PPR, 
SL i SD zgłosiły już swój akceś i do 
którego pozostałe stronnictwa rów- 
nież mogą swój akces zgłosić. 
Wszystkie próby skłócenia robotni- 


kształtowanie tej rzeczywistości, bez|ków i chłopów skazane są na niepo- 


wahania i bez kompromisów stanęła 
w szeregach stronnictw, realizujących 
konsekwentnie program PKWN. 


[1 


Rada Naczelha wysunęła 4 listopa- 
da 1945 r."inicjatywę stworzenia blo- 


demokratycznych. stojacych na »lat- 
formie R 4du Tedności Narodowej — 
pod hasłami utrwalenia potęgi nieno- 


p EG) „ 


ludu pracującego miast i wsi. e 
Inicjatywa PPS została zrożumiana 
przez wiekszość stronnictw, wchodzą- 
cych w skład Rządu Jedności Narodo 
wej, co znalazło swój wyraz w uchwa- 
łach PPR, Stronnictwa Ludowego i 
Stronnictwa Demokratycznego. 
PPS widziała w bloku możliwość 
skupienia wszystkich żywych i zdro- 
wych sił narodu na tych ` zadaniach. 
które przerastają siły jednego pokole: 


ku wyborczego wszystkich stronnictw” 


dlesłej i suwetennej Rzeczpospolitej |. 
Polski j, zabezpieczenia iej granic na| ‘Ye: ; EI ANE | 
Odrze i Nissie i utrwalenia władzy | WA'ontych do głosowania i umioszczo 


THOR y 


Pe „wybBowache greckich 


i 


wodzenie. 

Zgodnie z tradycją swej organiza- 
cji PPS była, jest i będzie także przed- 
stawicielka interesów wsi: szerokich 
mas robotników  rolńych i małorol- 
nych. 

Rada Naczelna wzywa organizacje 
partyjne do zacieśnienia jednolitego 
frontu klasy robotniczej, jako podsta- 
wy współnej walki o demokrację i zwy 
cięstwo bloku demokratycznego w 
wykorach. ; 
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Ratyfikacja układu 


polsko-jugosłowiańskiego 


BELGRAD (PAP). Na posiedzeniu 
Skupsztyny : nastąpiła w dniu 1-ym 
kwietna ratyfikacja układu polsko- 
jugosłowiańskiego o przyjaźni i po- 
mocy wzajemnej. W czasie debaty 
marsz. Tito wygłosił dłuższe przemó 
wienie na temat znaczenia układu. 

BELGRAD (PAP). W czasię deba- 
ty pźrlamentarnej na temat polityki 
zagranicznej Jugosławii, marsz. Tito 
wygłosi? dłuższe przemówienie. =- 
Omawiając sprawę Krainy Julijskiej, 
Tito oświadczył, że na. konferen- 
cji ministrów w Londynie, Jugosła- 
w a domagała się, żeby Triest żos'ał 
przyłączony do Jugosławii, a port u- 
międzynarodowionv. Marszałek zwró 


cił uwagę, że władze okupacyjne to- 
Poa działalność faszystów. wło- 
skich. 


, 


= Dymisja rzadu Sofulisa 


Przewódca monarchistów Tsaldaris ma tworzyć nowy rząd 


LONDYN (PAP), W kołach poli- 
tycznych ocen ają, że 67 proć. upra- 


nych na listach: wyborczych złożyło 
głosy w czasie niedżielnych wybo-/ 
rów w Grecji, Podkreśla się. że przy, 
sporządzaniu list wyborczych. pom- 
nieto rozmyślnie dużą ilość obywa-| 
teli, rekrulułącvch się ze sfer robot- | 


è 
cyzji mał być przeprowadzony ple-, 
biscył w tej sprawie,, z SB, 

Agencja Reutera donosi. że w 3.200 
obwodach wyborczych na partię po- 
pulis ów złożono 155.487 głosów, na | 
blok centralny — 67.578, a na libe- | 
rałów — 49790 głosów. `` 

MOSKWA (PAP). Agencja Tass 


donosi z Aten, że partie prawicowe | 


prywatnych otrzymali zaw adomie- 


nie, że zostaną zredukowani o ile bę 


dą bojkoiowali wybory. - 


Policja w wielu wypadkach aresz. ' 


iowała zwolenników organizacji pe- 
e EROWYSH, którzy -propagowali.'boj- 
kot wyborów, 


Korespondent BBC donosi z Aten, - 


że w burze wyborczym, jednej z-ro- 


niczych. co do których wiadomo by- usiłowały groźbami i szantażem zmu  botniczych ulic Aten na 797 za: je- 
ło, że powstrzymaja się od włosowa- | sić wyborców do uczestniczenia wj strowanvch wyborców oddało - głos 


nia i którzy ne reklamowali nieści- | 
słości list. 


Według wstępnych informacji, blok 


nia i jednego. stronnictwa. Widziała | stronnictw monarchistycznych zgru-' 
ugruntówanie reform społecznych, wi| nowany dokoła nartii ponulistów zdo 


działa najpewniejszą własną drogę do| będzie 200 na 350 mandatów. Pre- 
utrwalenia niepodległości — wspó! |mer Sofulis złożył w imieniu rządu 


nymi siłami, zgodnie działającymi. ` 


rezygnację na ręce regenta Damaski- 


Rada Naczelna stwierdza, że pro- | nosa, który prosił go o wykonywanie 
pozycje wspólnego bloku wyborcze- | obowiązków do czasu utworzenia to 
go były wyrazem przede wszystkim si- | wego rządu. 


ły PPS i jei poczucia odpowiedzialno- 
ści za losy Polski, za odbudowe kraiu 
ze zniszczeń woiennych. za spokój we- 
wnetrzny, za suwerenność. —. 


W ysunięte zasady porozumienia da- 
wały pełna gwarancie równorzędności 
partii, wchodzacych „w skład bloku 
wyborczego, dawały pełną ewarancie 
normalizacii stosunków politycznych. 

Polskie Stronnictwo Ludowe odrzu 
ciło platformę bloku  wyborczega 
wszystkich stronnictw _demokratvcz- 
nych, żądając równocześnie dla siebie 
większości w. przyszłej 
społeczeństwa. 


| 


Misia tworzenia rządu powierzona 
bedzie Ts»ldarisowi, przywódcy pa- 
rti ponulistów, „Oświadczył on że; 
parfia iefo wypowiada się za szyh- 
kim powrotem króla i nie czuje się 
zwiazaną terminom 1948 r, w k'ó- 
rym to roku. według pierwo'nej de- 


Wojska radzieckie 
opuszczają Tebryz 


reprezentacji| LONDYN (PAP). Agencja Reutera 


dónosi z Teher”nu. że wojska radz'ec 


Rada Naczelna PPS aprobuje całko- | kie opuszezaią Tebryz. Pomiędzy. Te 


wicie powzięte w związku z ty 


u-|bryzem i Teheranem została nawią- 
chwały CKW PPS z dnia 2 marca r. b | zana komunikacja telefoniczna i tele- | 


Rada Naczelna stwierdza, że w tych! graficzna, 


| Nawiązanie stosunków dyplomatycznych 
między ZSRR a Argentyną? 


LONDYN. „Times” w artykule 
własnego korespondenta z ‘Buenos 


MMO OO 


Strajk górników 
w Sianach Zjednoczonych 


NOWY JORK (PAP). 1 kwietnia 
wybuchł w Stanach Zjednoczonych 
strajk w kopalniach węgla,  obejmu- 
jacy 400.000 górników. Strajk został 
proklamowany przez związek zawo- 
dowy górników, ponieważ przedsię- 


biorcy odrzucili projekt wpłacania 10 
centów od tony produkowanego wę- 


gla na rzecz funduszu zdrowia £ opie- 


a 


Aires pisze o krażących pogłoskach co 
do rychłego nawiazania "stosunków 
dyplomatycznych między Argentyna a 
Związkiem Radzieckim, zerwanych w 
roku 1917. Wiadomość ta była syg- 
nalizowana przez argentyńskiego mi- 
nistra spraw zagranicznych dr .Cooke 
podczas przyjecia urzadzonego na 
cześć  dzieńnikarzy cudzoziemskich. 
przybyłych w charakterze obserwato- 
rów na wybory w Argentynie. Min 


Cooke potwierdził m. in., że sowiec-| 


ka misja handlowa złożona z 8 — 10 
osób przybędzie wkrótce do Argenty- 
ny, celem zoreanizowania wymiany to- 
warowej. Wizyta ta miałaby prawdo- 
podobnie stanewić pierwszy krok w 
kierunku wznowienia stosunków dy- 
plomatycznych. A, 


| 


akcie głosowania. Pracownicy insty- 


tucji państwowych, samorządowych i 


do godz. 10,30 jedynie 80 osób. 
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Ribbentrop twierdzi, że nie przykładał reki 


do podboju Austrii | Czech 


NORYMBERGA (SAP). W czwar 
tym dniu swych zeznań przed Trybu- 
nałem, Ribbentrop odpowiàdał na py 
tania prokuratora brytyjskiego, Fyfe. 
W sptawie wydarzeń, które doprowa- 
dziły do aneksji Austrii przez III 
Rzeszę w 1938 r. Ribbentrop  zasła- 
niał się niewiedzą, albo też brakiem 
pamięci. Prokurator .Fyfe pyta: 
— Czy Pan, ówczesny minister spraw 
zagranicznych, istotnie żąda, by Try- 
bunał uwięrzył, iż pan nie . wiedział 
nic o tych posunięciach wojskowych, 
lub też, że nie zdawał sobie sprawy, 
jak zaważyły one na losach Austrii? 

Ribbentróp: — O posunięciach woj 
skowych nie wiedziałem nic. Możli- 


we, że führer dla poparcia swych za- 


dań wdrożył jakąś tego rodzaju akcję. - 


Zapytany przez prokuratora, dla- 
czego b. kanclerz Austrii Schuschnigg 
więziony; był przez siedem lat, Rib- 


'bentrop, coraz to bardziej. szary "na 


twarzy i nerwowy, odpowiada: Nie 
mogę o tym nic powiedzieć. « Musiał 
popełnić coś, co. zagrażało "interesom 
państwa. 

Pytany o wydarzenia, które: poprze- 
dzały inwazję na Czechosłowację i 
czy wiedział, że Hitler chciał wymazać 
Czechosłowację z mapy Europy, Rib- 
bentrop odpowiada: - Tych  szczegó- 
łów dowiaduję się po raz pierwszy, ti, 
na procesie. | BEERE 


Obywatele USA otrzymają odszkodowanie 
za majątki upaństwowione w Polsce - 


WASZYNGTON (SAP)... Przed- A 
stawiciel Ambasady Polskićej w USA,; 
ob. St. Litauer, odwiedził podsekreta-| 
rza stanu, Achesona, po czym po- 
informował dziennikarzy, że doręczył 
mu notę, zawierającą projekty rządu 


k 


szczone obiekty przemysłowe w Pol- 
sce. Obywatele amerykańscy, którzy 
mieli jakąś własność w Polsce przed 
1 września 1939 r., otrzymają wizy na 


wjazd do Polski, dla stwierdzenia sta: 


nu swej własności, zanim zostanie ona 


polskiego odszkodowania dla obywa- jona przejęta przez państwo, 


teli Stanów Zjednoczonych za wywła- 


Pozdrowienie hitlerowskie 
istnieje jeszcze w Hiszpanii 


= ç 


LONDYN (PAP) W 7 rocznicę zwycię-; 
stwa gen. Franco, odbyły się w Hiszpanii 
wielkie parady i defilady wojskowe. Wzo- 
rem lat dawnych, przyjął Franco defiladę 
18 tys. żołnierzy. Zebrani falangiści witali 
przechodzące wojska pozdrowieniieńa hitle- 
rowskóm. 


z różnych okolic Hiszpanii, nadeszły wie- 
domości o demonstracjach na cześć republi- 


ki demokratycznej, organizowanych jako od- ` 


powedź na „dzień zwycięstwa” gen Fran. 
wania. 


— Q — 


NIECH ZYJE 
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Premier republikańskiego rządu Hiszpanii rmmówóz 


Od pięknych słów do czynów 


powinny przejść wielkie demokracje zachodnie 


PARYŻ (PAP). Premer republi-!nie w Hiszpanii 


klęsce Hitlera. laków, którzy w szeregach wojsk re- 


0 
kańskiego rządu hiszpańskiego Joset Fakt ten jest tym Bede, godny ubo publikańskich walczyli o wolność Hi 
Gira] udzielił korespondentowi PAP lewania ‚że nie jest nieznany na przy, szpan'i, Jestem przekonany, żć przy- 
kład ambasadzie brytyjskiej w Ma- jazne stosunki między naszymi kra- 


w Paryżu, Mieczysławowi Bibrow- 
skiemu następującego wyw adu. 

„ Jakiej pomocy oczekuje lud hisz- 
ański od demokratów wszystkich 


Franco Radzie Bezp eczeńsiwa? 
Zerwanie stosunków dyplomatycz- 
nych i gospodarczych z reżimem Fran 
co przez wszystkie kraje demokra- 
tyczne oraz uznanie przez nie legal- 
nego rządu republikańskiego stano- 
wiłoby size formę tej 
pomocy. Byłoby to hasłem do o'war- 
tego wystąpenia wewnątrz kraju 
pod przewodem hisznańskiego Ruchu 
Oporu i spowodowałoby nieuniknio- 
ny. upadek reżimu Franco, pozbawio- 
nego dopływu wszelkich środków z 
zewnątrz. Jednakże, by to umożli- 
wić, koła m aroda'ne wielkich demo- 


. kracji zachodnich muszą przejść od 


pkaych słów do czynów. Jeżeli 
Francja przedłoży sprawę hiszpańską 
Radzie Bezpieczeństwa, liczymy na 
poparcie iej wniosku przez Polskę 
Zwązek Radziecki i Meksyk. Aby 
sprawa znalazła się na porządku o- 
brad, trzy głosy nie wystarczają, gdyż 
potrzeba siedmiu... 
< — Jakie są, zdaniem pańskim, po- 
wody, że rządy W. Brytani: i Stanów 
iednoczonvch odriów'ły poparcia i- 
nicja*vwie francuskiej? 
Koła miarodajne obu tych kra- 


„jów wyrażają obawę przed rozpe'a- 


, 


niem wony domowej w Hiszpani i 
praśnęłvby. aby Franco został pazba 
wiony władzv środkami nokatowvmi. 
Trudno iednak żadzć od rozbroione- 
gó, spę'aneśo i ciem'ażńneśo ludu hi- 
śzpańskieśo usun'ecia Franco za po- 
mocą poko'owej perswaz'i. skon ten 
dvsponuie milionową armia i olbrzy- 


rajów w chwili, kiedy rozważa się! 
ewentualność przedłożenia sprawy 
mim aparatem ucisku i otrzymuje | 


bawełnę i kauczuk do produkcji wo- | 
„jennej... } 


„ Jesl 60 się tych środków pozhawi, 
mówi. Giral życie gosnodarcze Hisz: 
panii żatrzym” sie i wówczas w onar 


„glu o ruch ludu hisznaństieśo bedze 


„my mośli nrzeać władze przy mini-|. 
malnych ofiarach ludzkich. — Ostat- 


nia nota trzech morerstw mówi o 


„rządzie przejśc owym”, ma'ąc może 


na myśli również żywioły monarchi- 
styczne, Jes'teśmv legalnym rzadem 
rennblikańskim, Hisznania będzie re- 
ptibliką mon'ew:ż taką jest wola lu- 
du hiszpańskiego. 

„= Na czym polega zaśrożenie mię 
dżynarodoweśo 
przez reżim Franco? 

Milionowa armia Franco jest do- 
brze zorg$an zowana i uzbrojona Ró- 
wnież formacie Falangi liczą pół m- 
liona ludzi. Połowa całego budże'u 
jest przeznaczona na wojsko i poli- 
cję. Siły te wchłonęły 50 000 Niem- 
ców, w znacznei częśc: techników o 
wysokiej kwalifikacji i specjalistów 
woskowych, którzy znaleźli schronie 


zewną!rz benzynę do samolotów a 
bezpieczeństwa 


drycie. 


Obecnie Franco zgromadz ł jami pogłębią się po triumfie republi- 


na granicy francusko - hiszpańskiej ki i że w szczególności zacieśnią się 
prawie wszystkie oddziały. Czyż nie ożywione stosunki gospodarcze. 


jest jasne, że w tych warunkach re- 
żim Franco, gotów na każdą awan- 
turę, stanow” stałe zaśrożenie poko- 
ju międzynarodowego! 

Jakie formy przybiera walka 
przeciw Franco wewnątrz Hiszpanii 
iiak — zdaniem pana — rozwin e się 
wewnętrzna sytuacja polityczna Hi- 
szpanii po upadku Franco? 


1 


Referendum i blok wyborczy 


D, C. UCHWAŁ RADY NACZELNEJ PPS ZE STR. 1 - 
I 


Rada Naczelna uważa, że nadeszła 
chwila, w której konieczne jest jasne 1 ; 
wyrażenie woli mas ludowych wobec f ostatecznie drogi, którymi ma kroczyć, 


najbardziej zasadniczych zagadnień 
konstytucyjnych, . ustrojowych 'i poli- 
tycznych. 

Dłatego Rada Naczelna PPS wy- 
stępuje wobec, wszystkich stronnictw 
demokratycznych z wnioskiem o zot- 


Niemcy muszą ponieść odpowiedzialność 
za wszystkie zbrodnie przeciwko ludzkości 


PARYŻ (PAP). Przewódca partii! 


|ganizowanie w Polsce referendum iue 


dowego. - 
W referendum tym naród wytyczy 


a dokonane przemiany społeczne i po 
lityczne oprą się na niewzruszalnym 
fundamencie jasno wyrażonej woli 
mas ludowych. 

' Ponad różne gry i gierki, naprzekór 
planom i zakusom reakcji, usiłującej 
wprowadzać w życie polityczne Pole 
ski zamięszanie, naprzekót intencjom 
pewnych kół międzynarodowych, usie 
łujących Polskę zamienić w teren 
„greckich” rozgrywek, wbrew terro- 
rowk faszystowskich grup NSZ i 
wbrew kreciej robocie innych. teak- 


ER: j ! Żądamy, by Rzesza niemiecka zwró cyjnych organizacji — dotrzeć muszą 
komunistycznej, wicepremier francu- ciła nam wszystko to, co ukradła. | do uszu każdego obywatela Polski za» 


cia wszystkich służb i urzedów publi | rantowania: bezpieczeństwa wschod- ; węgla, budulca, trzody chlewnej, ko- 
nich granic Francii i umiędzynarodo- | ni i robocizny”, 


cznych. Ponadto is'n'eje partyzanc- 
ka oróznizacia zbrojna złożona z tak 
zwanych ..fuerilleros", licząca ok. 


upadku Franco znajdzie się u władzy 
koalicja analosiczna do Fronfu Lu- 
dowego sprzed. wojny domow** 

— Jaką rolę szcześó!ną będzie mo 
śła odórywać w nowej Europie przy- 
jaźń polsko - hiszpańska? 


"— Hszpania republikańska, prag- 
nąca stosunków pokojowych ze wsz 
stkimi krajam' świata, bedzie szcze- 
gólnie szczęśliwa z zacieśnienia wię- 
zów z Polska. które' bohaterska wal- 
ka o nenodle<łość budziła zawsze 


nasz podziw. Hisznanie żywią głebo- , 


I 


ką wdzięczność dla tych licznych Po 


Pk vi aie 


Nainoczytniejszy tygodnik 


| 
| 
50.000 ludzi. szdrecólnie silna w As-|dosyć dla nas i dla naszych dzieci, , łując 
turii i Andaluz'i. Należy sądzić, że po; aród niemiecki musi ponieść odpo- i żaga 
wedzialność za wszystkie przestęp- | pobieśnie u'worzeniu bloków; 
jego imieniu prze | 


| 


wienia Zagłęb a Ruhry. „Trzy wojny | 


w ciągu 75 lat — oświadczył, — to 


siwa, bopełnione w 
ciwko całej ludzkości, 


Thorez wyraził przekonanie, 
współpraca wszystkich narodów, 


gonizm między nimi predzej czy póź- 


Iniej doprowadziłby do wojny. 


Ce pisze „Izwiestia” 
o sytuacji na Bliskim Wschodzie 


MOSKWA (PAP). 


W związku z' 


na Blisk'm Wśchodzie, „Izwiestia" 


anta- nego życia w 
j kraju, chcieliby masom ludowym ode- 


W Hiszpanii *stnieje podziemna |ski Thorez wygłosł w Paryżu prze- Sprawiedliwość 'wymaga, abyśmy: o- sadnicze, jasne i proste pytania. 
organizacia cywilna gotowa do obie- mówienie, w którym zażądał ząśwa- trzymali odszkodowane w pos'aci | 


Odpowiedź na te pytania musi być 


| przez każdego obywatela z ca- 
I ły 

iż 
mi» | 
ch pokój i opierających się `na! 
ach prawdz wej demokracji, za- | rem, wykorzystując trudności codzien 


”m poczuciem odpowiedzialności. U- 
sunie ońa grunt spod nóg tym wszy- 
stkim, którzy marzą o cofnięciu histo- 
rii wstecz, którzy podstępem i terro- 


zrujnowanym wojnę 


brać fundamentalne zdobycze; którzy 
szykują zamach na ustrój demokraty- 
czny: którzy dla zadowolenih pew- 
nych kół międzynarodowych chcieliby 
Polskę poróżnić ze Związkiem Ra- 
dzieckim. ` 

Jasna odpowiedź narodu dana być 


podpisaniem umowy miedzy rządem stwierdzają, że nowa umowa londyń- |musi także tym wszystkim zwolenni- 


angielskim 'i emirem Transjordani:. ska w gruncie rzeczy nie zmienia sy- | 
położony na wschód, 
„Izwiestia”  zamie- 


(krai arabski, 
od Palestyny), 
szczają artykuł poświęcony sytuacji 


TER OPT PEREZ Sy cz 


kanadyjski pisze: 


Polska posiada wszelkie warunki 


by stać się połężnym mocarstwem 


TORONTO (Kanada). 


szy obieg w Kanadzie (od 800 — 900 
tysięcy egzemplarzy) zamieścił wiel- 
ki artykuł J. Joestena o Polsce p.t. 
„Przeznaczenie powołuje Polaków”. 


Autor przedstawia olbrzym e war- 
tości gospodarcze i cywilizacyjne, ja- 
kie Polska zvskała na za%*- 7-0. Mi- 
mo bolesnych ran, iakie zadała Pol- 
sce woina i niem ecka okunac'1 — pi 
sze autor — Polska posiada dziś to, 
czego jej brakło poprzednio: wszyst- 
kie warun*' ku temu., bv s'ać się po- 
tężnym mocarstwem. Naiwiększym 
skarbem nowoczesnej Polski jest wę- 
giel, co w dz siejszej cierpiącej na 
brak paliwa Furonie snrawia. że za- 
śraniczni dyplomaci i agenci handlo- 
wi stoją niejako w ngonku przed b u- 
rem ministra handlu zadranicznego, 
dra Jędrych wskiego. Chcą oni wę: 
gla i to szybko. W AR 
Dzięki rowvm morskim gran'com 
i portom Polska zajmuje poważne 
miejsce wśród morskich narodów i na 


a 


Ukraińscy faszysci 


palą polskie wsie i mordują ludność! 


"We wschodnich powiatach woje- 
wódziwa Rzeszowskiego prowadzą 


"ożywioną działalność ukraińskie gru- 
"py terrorystyczne banderowców, 


"W powiecie Lubaczewskim w gro- 
madz e Karnawa Dolna banderowcy 


„ńmapadli na posterunek milicji obywa- 


-~ wića, Dachnów, 


'telskiej demolująć go, 


zabierając 
broń i amunicję oraz uprowadzając 
że sobą trzech milicjantów. Następ- 
nie spalono 7 zabudowań polskich i 
wysadzono dwa mosty na szosie. 

"W tym samym powiecie spalono 
wsie: Opaka, Borków, Hurcza, Kro- 
Kornagi, Olszyce 


Stare i miasteczko Oleżyce, gdzie 


przed tym obrabowano sklepy. 


"Ostatnio w pow atowym mieście 
Lubaczewie przy pomocy min wysa- 
dzong wejście do szpitala miejskie- 
fo, oraz uprowadzono dyrektora 
szpitala dr. Zbigniewa Leszczyńskie- 
go. Zagrabiono przy tym cały zapas 


` lekarstw, opatrunków, narzędz' chi- 


tiirgicznych i bieliznę pościelową. 
skutęk wybuchu min okna w ca- 
tym budynku szpitalnym zapełnio- 


- nym chorymi wyleciałvy w powietrze 


a sam budynek doznał poważnych u- 
szkodzeń.  * ! 

W powiecie Jarosławskim napa- 
dnięto na óminę Laski, obrabowując 
ludeość z Żywności i bydła. * 
` W powiecie Brzozowskim we wsi 
Bartkowice napadnieto na cztery ro- 
dz'ny uprowadzając 7 mężczyzn i za-. 
biera'ąc inwentarz żywv. W fym po- 
wiecie tej samej nocy grupa bande- 


skie, 


rowców napadła na gromadę Pawlo- 
komla uprowadzając ze sobą 14 o- 
sób, w tym dzieci i kobiety i doszczęt 
nie nszcząc ich gospodarstwa. Ro- 
dz ny te, jak powiadomił jeden ze 
zbiegów, zostały wymordowane, 


powiecie Sanockim wysadzono. 


budynek stacyjny na odcinku Nowy 
Zagórz — Łupków. Od kilku miesię- 
cy w powiatach: Lubaczowskim, Ja- 
rosławskim, Przemyskim. Lesk'm, Sa 
nockim i Brzozowskim bandy ukra- 
ińskich faszystów plądrują ziemie pol 


Społeczeństwo miejscowe domaga 
się natychmiastowych ja! nsios'rzej- 
szych środków zaradczych przeciw* 
ko akcji terrorystów. 


i 


spodarczy Polski idze w kierunku 
mieszanej gospodarki — częściowo 


taucji Transjordanii, która staje się 
państwem w rodzaju Iraku, w istocie 
rzeczy całkow cie zależnym od An- 
glii.  Tzwiestia” widzą w umowie lon 
dyńskiej dalszy krok w montowaniu 
na Bliskim Wschodzie Federacji 
Państw Arabsk'ch pod protektora- 
tem brytyjskim. 

„IzwiBstia” zwracając uwagę na je- 
szcze jeden ważny moment — na 
projekty współpracy Turcji z Ligą 
państw arabskich, piszą. że przygo- 
towuje się utworzenie bloku turec- 


Tygodn k| dalszą metę może się stać państwem ko-arabskiego. Cechą szczególną te- 
„Star Weekly“ posiadający najwięk- |o poważnej sile na morzu. Rozwój go go bloku byłby fakt, że w jego skład 


weszłvby nie wszys'kie kraje arab- 
sk'e Bliskiego Wschodu, lecz jedy* 


upańs'wowionej, częściowo pozosta- nie te, które de facto nie są niezależ- 


wiomej inicjatywie prywatnej. © 


ne i idą za kierownictwem Anglii. 


Konferencja pokojowa opóźni się 


LONDYN (PAP). W tutejszych 
kołach politycznych przypuszcza się, 
że konferencja pokojowa nie rozpo- 
cznie się w wyznaczonym terminie, to 
znaczy 1 maja. Rząd Stanów Zjedno- 
czonych daży wprawdzie do.tego, aby 
otwarcie konferencji pokojowej na- 
stąpiło w tym terminie, lecz narady 
zastępców min. spraw zagraniczńych, 


przygotowujących projekty dla konfe- 
rencji pokojowej, nie doprowadziły 
jeszcze do uzgodnienia poglądów w 
sprawie traktatów pokojowych z Ru- 
munią i Włochami, Wkrótce zastępcy 
ministrów spraw zagranicznych otrzy- 
mają sprawozdanie komisji specjalnej, 
Prog zakończyła już swe. ptace w Trie 
ie. 


- Bomba atomowa z plutonium 
cztery razy skuteczniejsza niż z uranu 


LONDYN. Agencja Reutera twier- 
dzi, że Wielka Brytan a zna tajemni- 
cę produkowania bomby atomowej z 
uranu, ale Stany Zjednoczone utrzy* 
mują w tajemnicy sposób fabrykowa- 
nia bomby atomowej z plutonium, Ta 
ostatnia użyta była przeciwko mia- 
stu japońskiemu Nagasaki i pos ada 
siłę niszczącą 4 razy większą niż po- 
przednia. ; 


Oświadczenie to złożył w parla- 
mencie brytyjskim ponil Partii Pra- 
cy, Blackburn, podczas dys*usfi nad 
sprawą energii atomowej. Blackburn 
o pga", że możność wykorzysta- 
nia energii atomowej dla celów poko- 
jowych w 90% związana jest z pluto- 
nium. Uczonych brytyjskich, twierdzi 
pos. Blackburn nie dopuszczono do 
zakładów ‚w których prodrtuje się 
bomba atomowa z plutonium. 


% 
NOWY JORK. W dzienniku „De- 


Dom rekolekcyjny 


schroniskiem dla bandytów 


Z Krakowa donoszą. iż dokonano |- 


napadu rabunkoweśo na dom dzia- 
łacza Stronnictwa Ludowego, Caba- 
ły w Przyszowej, pow. limanówskie- 


go. 


strzelanina, w wyn ku której został 
śmier'elnie raniony przez Anne Ca- 
balankę jeden z napastników. Zdołał 
on jednak ukryć się przy pomocy 


W czasie napadu wywiązała się; 


Tropiąc zbiegów Milicja Obywatel 
ska'i akojońoriiie Urzędu Bezpie- 
czeństwa wykryli w miejscowości 
Kadcza, pow atu nowosądeckiego, w 
domu rekolekcyjnym formalne kosza 
ry. 
W domu tym znajdował się m. in. 


"w większych ilościach cukier i inne 


towary, zrabowane przez bandytów 
w Tymbarku. Poza tym u'awniono 


kompanów, którzy przewieźli go wo- | tam składy licznych mundurów woj- 


zem zarekwirowanvm od proboszcza skowych. zaś na 
w Przyszowej, w nieznane Miec świeży grób. 


Pozostali śbandyci zdołali zbiec. 


X 


podwórku odkryto 


troit News” George Gallup, dyrektor 


znanego instytutu amerykańskiego 
do badania op nii publicznej, zamie- 
ścił artykuł, w którym stwierdza, na 


| styczna jest 


kom Churchilla na terenie międzyna- 
rodowym, którzy niespełna. rok po 
pokonaniu hitlerowskich Niemiec. już 


| dziś szykują materiał do przyszłych 


konfliktów, podając. w wątpliwość 
nasze” prawo do granic na Odrze i 
Nissie, nasże prawo do trwałego z2- 
bezpieczenia się przed śmiertelnym 
niebezpieczeństwem niemieckiego m- 
perializmu. 


Rada Naczelna wyraża przekonae ` 


| nie, że odpowiedź polskich mas ludo- 


wych raz na zawsze przekreśli wszyst- 
kie złudne nadzieje rodzimego wste- 
cznictwa i międzynarodowej reakcji 
wielkokapitalistycznej, utrwalając w 
ten sposób niepodległość i suweren- 
ność Polski. 

Rada Naczelna upoważnia Central 
ny Komitet, Wykonawczy Partii i je- 
gó Komisie Polityczną do uzeadnie- 
nia wniosku o 'referendum ludowe z 
Polską Partią Robotniczą i do posta- 
wienia tak uzgodnionego wniosku na 
Centralnej Komisji Porozumiewaw* 
czej, Stronnictw Demokratycznych. 

są pc Rada. Naczelna -PPS 
poleca całej organizacji. pa j wy- 
korzystać dla PAI SAGDES E 
narodzie polskim świadomości œ ko- 
nieczności jednolitego bloku demokra 
tycznego w nadchodzących wyborach. 


IV 


Rada Naczelna PPS uważa, że rfe- 
alizacja i pogłębienie reform społecze 
nych w Polsce zależne jest od pracy 
każdego obywatela na powierzonym 
odcinku. 

Pozycja PPS w Polsce opierała się 
zawsze i dalej będzie się opierać na o- 
fiarnym udziale członków Partii w 
wykuwaniu nowej rzeczywistości. 

Rada Naczelna podkreśla z całym 
naciskiem, że Polska Partia Socjali- 
partią jednolitofrontową. 


podstawie przeprowadzonej ankiety, | W Związku Radzieckim widzi PPS 
że publiczność amerykańska jest|nie tylko militarnego, ale i ideologi- 


przeciwna udzielaniu innvm narodom 
jakichkolwiek informacji o wynikach 

rób dokonanych z bombą atomową. 

kazało się również, że większość 
jest za utrzymaniem bomby atomo- 
wej raczej pod kontrolą USA, niż pod 
kontrolą Rady Bezpieczeństwa Naro 
dów Zjednoczonych. 


(W WY 


W kilku wierszach 


— Hoover, po pmówieniu z rządem fińskim 
sytuacji aprowizacyjnej 'w Finlandii, udał się 
z Helsinek do Sztokholmu. e 


— Z więzienia w Bernie Morawskim zbie- 
gło 432 niemieckich przestępców wojennych. 
Między nimi znajduje się kilkunastu czoło” 
wych gestapowców. Czeskim władzom bezpie 
czeństwa udało się ująć 22 zbiegów. 


— W Weissenburg (Bawarła) rozpoczął 
się proces przeciwko podpalaczom żydow* 
skich synagóg. Na ławie oskarżonych zasja- 
dło 55 Niemców, w tym 8 kobiet. 


—.2Z New Delhi donoszą, że Ghandi ma 
spotkać się z 2 członkami brytyjskiej misji 


rządowej, lordem Lawrence oraz Crippsem. 


— Wiceminister spraw zagranicznych Zw. 
Radzieckiego, Wykzyński, zawiadomił sokre* 
tarża generalnego ONZ. że Związek Radziec- 
ki przekazał na rzecz funduszu ONZ, zgod- 
nie ze statutem, kwotę 1 723.000 dolarów. 


— W Tel-Avivie (Palestyna) zmarł znany 
działacz demokratyczity, uczestnik słynnego 
strajku Związku Nauczycielstwa Polskiego, 
Strzałkówski. 


—— (©, —— 


cznego rozgromiciela hitleryzmu: nie- 
zbędny czynnik kształtowania się po 
koju światowego i sprzymierzeńca 
międzynarodowego proletariatu w 
walce o postęp ludzkości. 

Rada Naczelna wzywa CKW PPS, 
ażeby dopilnował zwiększenia dyscy* 
pliny partyjnej. 

Rada Naczelna PP$ wzywa cała kla 
sę robotniczą, ażeby — pomna swych 
doświadczeń i klęsk, pomna klęski w 


Niemczech w r. 1933 i straszliwych - 


skutków tej klęski — murem stała w 
jednolitym froncie, w obtorńte tych 
wszystkich zdobyczy, które są — w 
bardzo trudnych warunkach powoien- 
nych realizowanym — początkiem bit- 
dowy socjalizmu. 

Silna Polska Partia Socjalistyczna, 
strażniczka postępu społecznego. í 
strażniczka niepodległości — to naj- 
pewniejszy oręż mas pracujących, ku- 
jacy droge dò Polski Socialistycznej. 


w 
Gen. Zeltzier aresztowany 


BERLIN (PAP). B. szef sztabu nie 
mieckiego generał Kurt Zeitzler, ie- 
den z najbliższych współpracowni- 
ków Hitlera . podczas kampanii pol- 
skiej i francuskiej, został aresztowa- 
ny przez je brytyjskie w Ham- 
bureu. Że swego stanowiska szefa 
sztabu został zwolniony dopiero po 
zamachu lipcowym na Hitlera, kiedy 
to zastąpił go generał Guderian. 


Przewodniczący 


Sir, 3 zum 


CKW tow. Premier Osóbkaa: Morawski przemawia 
cza posiedzeniu Rady Naczelnej 


Na P.P.S. ciąża wielkie obowiazki 


Jesteśmy, jak słusznie powiedział 
tow. Szwalbe, w momencie przełomu. 
Co przyczyniło się do tego, że jesteś- 
my w tym momencie? Przyczyniło się 
do tego wyznaczenie przez nas PSL 
terminu 1l-go mafca i ujawniony w 
związku z tym apetyt p. Mikołajczyka 
na 75% mandatów dla siebie. To u- 
jawnienie się apetytów PSL wielu lu- 
dziom otworzyło oczy na istotne dąże- 
nia PSL-u i p Mikołajczyka, przy- 
czyniło się do wyjaśnienia. atmosfery. 

Drugim momentem tej sytuacji jest 
sprawa stosunku Wielkiej Brytanii do 
"nas. Oświadczenie Churchilla, czy nie 
których przywódców Pattii Pracy na 
temat naszych granic zachodnich, czy 
pertraktacji rządu polskiego w spra- 
wie złota, na temat armii Andersa po- 
każaiy prawdę i wyleczyły wielu ze 
złudnych nadziei. Po zwycięstwie Par- 
tii Pracy — przyznaję że i u nas w 


ło 12 tysięcy członków, teraz mamy 
ich około 250 tysięcy. Zrozumiałe jest, 
że napłynęło masę nowych. ludzi, któ- 
rzy nie zawsze dobrze rozumieli naszą 
linię ideową i` polityczną. 

| Są tacy, którzy krzywili się np. na 
iblok sześciu, ale wreszcie się z tym 
|pogodzili, dziś zaś nie podoba im się 
znowu blok czterech. Niektórzy zno- 
wu chcieliby jakiejś większej demokra- 
cji i lepszej suwerenności. A gdy mó- 
wimy o demokracji, o suwerenności, 
spójrzmy na Grecję. Gdzie tam jest 
demokracja i. suwerenność? A tu pa- 
nowie z Anglii bardzo krzyczą o stu- 
procentową polską demokrację 'i su- 
werenhość. W Grecji naród i rząd 
chcą odłożyć wybory, a pan Bevin nie 
pozwala i pan Bevin decyduje, kiedy 
s'a tam mają odbyć wybory. My nato- 
miast nie pozwolimy w interesie na- 
szej suwerenności i demokracji, aby 
w takich sprawach decydował ktokol- 
wiek inay niż rząd i naród polski 
Tak się przedstawia ta sprawa, pano- 
wie „integralni demokraci”. 


PRZEDSMAK REAKCJI 


Zdarza się czasem, 
tegralni demokraci” 
stwo nasze niezbyt dy omatycznie po 
stępuje z reakcją i z „awnymi wroga- 
mi państwa demokratycznego. Zapo- 
minają ci panowie o tym, jakie meto 
dy stosowała i stosuje do nas reakcja 
Przed wojną w Polsce: Brześć. Be- 
reza, Wronki i. szereg innych. Nie 
chcą wiedzieć „jakie metody stosowa: 
łaby dziś, gdyby doszła do władzy. Ta- 
ko przykład niech posłuży język, ja- 
kim przemawiają do nas i metody 
walki, jaką z nami prowadzą w Biało- 
stockim na przykład. 

Morduje sie chłopów za to, że kon“ 
tyngenty oddają Państwu Polskiemu. 
W Wierzchowinach morduje się całą 


niektórzy „in- 
że bezpieczeń- 


Partii były pewne nadzieje, że moż @ ludność, w Lubelskim rzuca się gra- 


nastąpi przełom w stosunkach polsko- 
brytyjskich, że może nasza Partia przy 
czyni się do zbliżenia między demo- 
kracją brytyjską a polską. Pragnęliśmy 
tego nie tylko dla naszych spraw we- 
wnętrznych, pragnęliśmy tego i dla 
normalizacji stosunków  międzynaro- 
dowych. Uważam, że utrzymanie do- 
brych stosunków między trzema wiel- 
kimi mocarstwami leży bardzo w in- 
teresie Polski, tak jak bardzo w inte- 
tesie Polski leży utrzymanie pokoju, 
gdyż wszelkie rozgrywki wojenne w 
Europie zawsze najwięcej dotykały 
Polskę,sa nie wiem, czy bylibyśmy 
zdolni wytfżytnać * jeszcze jedną taką 
operację, jak ubiegła wojna. ' Muszę 
powiedzieć, że nie tracimy jeszcze pe- 
wnej nadziei na poprawę naszych sto- 
sunków z Wielką Brytanią i Partią 
Pracy, uwzględniając to, że nie jest 
ona jednolita, że jest tam kilkudzie- 
sigćiu posłów, którzy nie akceptują po 
lityki ministra Bevina. 


PSL NA DWU STOŁKACH 


Powracając do analizy stanowiska 
PSL, trzeba stwierdzić, iż polityka 
PSL to polityka siedzenia na dwóch 
stołkach. Z jednej strony jest się w 
rządzie, a z drugiej strony uprawia się 
opozycję wobec rządu, a nawet robi 
się wszystko, aby podrywać zaufanie 
do tych ustaw, które wraz z nami sa- 
memu się uchwala. 

Sytuacja była nieznośna. 
się do naszego aparatu pewnego ro- 
dzaju bezwład. Jedni chcą pracować, 
chcą iść naprzód, a inni ciągną w tył 
i ten polski, niedostatecznie nasmaro- 
wany, przeciążony wóz  ciągniony 
jest w różne strony, 'a to już bije nie 
tylko w ustrój demokratyczny, ale w 
ziajżywotniejsze interesy naszego pań- 
stwa. Bo my mamy wiele ważnych za- 
gadnień do zrealizowania: mamy wiel 
ki problem Ziem Zachodnich, który 
jest nie tylko problemem gospodar- 
czym, ale i poważnym zagadnieniem 
politycznym; przeciwnicy nasi będą 
czynili wszystko, aby zwalczać nas 
tym, że nie potrafiliśmy zagospodaro- 
wać tych ziem, jeśli byśmy tego nie 

otrafili uczynić. Mamy wielki prob- 
em repatriacji, niesłychanie trudną 
sytuację aprowizacyjną — i wiele, wie- 
le innych. Więc przeszkadzanie, ciąg- 
nienie tego wozu w drugim kierunku 
— to nie tylko walka między stronni- 
ctwami, — to szkodliwa robota prze- 
ciw państwu. Trzeba było koniecznie 
ustalić, w jakim -PSL chce iść kierun- 
ku: czy pracuje razem z nami, czy też 
uprawia opozycję wewnątrz aparatu 
państwowego. 
` I dlatego dążyliśmy do szybkiego 
wyjaśnienia tej sytuacji. Mamy dziś 
sytuację względnie jasną. 


250.000 ZAMIAST 12.000 


A teraz chciałbym zanalizować sy- 
tuację naszej Partii sprzed okresu 
przełomu. Przed wojną mieliśmy oko- 


j 


Zakradał į 


naty do mieszkania podczas zabawy 
ludowej. Morduje się już nie tylko pe- 
perowców, morduje się pepesowców, 
ludowców, wszystkich konsekwent- 
nych. demokratów. 

To jest przedsmak tego, jakimi me- 
todami oni by się posługiwali, gdyby 
byli przy władzy. A co Anders robi 


w swoim. wojsku? Jeżeli tam. generał | kład za to, że granice wschodnie są] 
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Largo Caballero i polscy socjaliści 


W środku — Largo Caballeto. Po 


|czy jakiś oficer wypowie się za pow- 
rotem do kraju, to się go zamyka do 
obozu, poddaje największym szyka- 
nom, a nawet były wypadki otrucia. I 
| to może jest demokracja? 

|. A Matuszewski w Ameryce, który 
przeciwstawia się nawet naszym gra- 
nicom na zachodzie, przeciwstawia się 
wraz z całą reakcją londyńską, aby 
jakakolwiek pomoc dla Polski mogła 
przyjść z zagranicy? Leżą tam zmaga- 
zynowane wielkie masy towarów, któ- 
re by mogły nas uchronić od głodu, 
zaspokoić niejedną potrzebę „ale reak- 
cja w walce z nami posuwa się do ta- 
kich metod, że robi wszystko, aby ta 
pomoc do nas nie przyszła. 


ONI SA GOTOWI 

NA KAŻDE SZALEŃSTWO 

Powstanie Warszawskie — to jesz- 
cze jeden przykład, że oni są gotowi 
na wszystko, na każde szaleństwo, je- 
żeli idzie po myśli ich politycznej kon- 
cepcji. Powstanie . robiono” nawet 
wbrew opinii Aliantów i dziś p. Mi- 
kołajczyk ma odwagę mówić, że to by- 
ło normalne, że bierze odpowiedzial- 
ność za Pówstanie, za tę wielką zbro- 
dnię wobec narodu polskiego. Żyje- 
my dziś jeszcze w pewnym oagłuszeniu 
wójennym i nie analizujemy na zim- 
nó wszystkich momentów, którę miały 
miejsce za-czasów naszej niewoli i o- 
kupacji. Jeszcze żyjemy w takim okre- 
sie, kiedy bohaterstwo ludności war- 
szawskiej zasłania nam ogrom zbrod- 
ni, wynikłej z wywołania tego pow- 
stania. Dziś nie możemy jeszcze ze 
względów uczuciowych postawić te- 
go zagadnienia w całej rożciągłości 
przed narodem i obnażyć go w całej 
jego istocie. Ale przyjdzie czas, kiedy 
zaczniemy analizować to wszystko na 
zimno i kiedy nie będzie w Polsce ucz- 
ciwego człowieka, który by nie oce- 
nił tego aktu jako wielkiej zbrodni i 
wielkiej głupoty politycznej. Musimy 
zdawać sobie sprawę, do czego reak- 
cja jest zdolna w swoim szaleństwie 
i w swoim dążeniu do władzy. 

CZYM KUSZONO 
ZWIĄZEK RADZIECKI 


Podnoszą wobec nas różne zarzuty. 
Czynią nas odpowiedzialnymi na przy- 


jego prawej stronie — tow. Rusinek, po lewej 


pierwszy z lewej — tow. Jabłoński. 


Rada Naczelna PPS, rozpoczynając swe | czestników narad — wzbudzało huragany o- 


rady, 
stycznego bojownika Hiszpanii — tow. Lar- 


uczciła pamięć wielkiego, socjali- | klasków, entuzjazm powszechny. 


W tej: atmosferze, w tym klimacie pò- 


go Caballero. W związku z tym przypom- | wszechnego entuzjazmu, znalazł Largo Ca- 


nieć trzeba fragment wspomnień dr. Henryka 
Jabłońskiego, który kilkakrotnie stykał się 


i ballero dość czasu, by spotkać się z socja- 


|listycznymi członkami delegacji polskiej, z 


z Largo Caballero, jako delegat CKW PPS, tow. Kazimierzem Rusinkiem na czele. Spot- 


we Francji w roku 1945. 

Międzynarodowy Konkres Związków Za- 
wodowych w Paryżu, w październiku 1945 r., 
zgromadził przywódców robotniczych całega 
świata, Punktem centralnym całej konieren- 
cji były dwie postacie: La Passionaria i Lar- 
go Caballero, przywódców proletariatu zaw- 
sze niezłomnej Hiszpanii. Każde ich ukaza- 
nie się, każde przemówienie, nawet zacyto- 
wanie ich nazwisk przez kogokolwiek s u- 


kał się z nami Caballero, pozował do szere- 
gu zdjęć, był serdeczny, wylewny i mime ca- 
łego tragizma sytuacji hiszpańskiej — weso- 
ły. Tow, Lawkowiczowi, który przemówił do 
niego po hiszpańsku, odpowiedział w swym 
rodzinnym języku, ale.. wpłótł w nie sżereg 
słów: polskich. Na widok naszych zdumio- 
nych min odpowiedział z uśmiechem po fran 
cusku, byśmy wszyscy mogli go zrozumieć: 
„To przecież Polacy zwolnili mnie z hitle- 


| 


takie a nie inne. Jesteśmy w swoim 


scy zdali sprawę z tego, co przynio- 


sumieniu zupełnie spokojni, że zrobi- sła nam emigracja londyńska, a co 
liśmy wszystko, co było w naszej mo- nam dała emigracja w Związku Ra- 


cy, aby te granice były jak najlepsze. 
Pan Churchill jednak przede wszyst- 
kim zdecydował, jaka ma być granica 
wschodnia. U źródeł naszych niepowo 
dzeń leży koncepcja, na podstawie któ 
rej Anders wyprowadził swoje woj- 
ska z ZSRR, obliczając, że za dwa ty- 
godnie Związek Radziecki padnie, a 
on wówczas zę swoją dywizją będzie 
walczyć © swoją sprawę. I przegrali. 
Związek Radziecki zrobił przynaj- 
mniej wszystko, aby ustalić nasze gra- 
nice na Odrze i Nissie, podczas gdy 
Churchill nie chciał nas dopuścić na- 
wet do Odry, nie mówiąc już o Dol- 
nym Śląsku. Oczywiście p. Mikołaj- 
cźyk i jego towarzysze również nigdy 
nie marzyli ó Dolnym Śląsku, a p. Ar- 
ciszewski wprost przeciwstawiał się 
przyłączeniu Dolnego Śląska do Pol- 
ski. Oni tylko chcieli tego, co p. Chur 
chill i inni obiecywali — i tylko my, 
PKWN, staliśmy twardo na tym sta- 
nowisku, aby zdobyć dla Polski Dol- 
ny Śląsk. 

I tu znów różnica dążeń i wysiłków, 
włożonych w sprawę: granic naszych 
w ogóle. Kuszono Związek Radziecki 
tym, że przecież może on z Dolnego 
Śląska i innych ziem nam oddanych 
wziąć dla siebie reparacje. Związek 
Radziecki nie poszedł na to kuszenie. 
Dotrzymał danego nam słowa i bronił 
naszych granic wbrew  Churchillowi, 
który do dziś dnia odmawia nam pra: 
wa do tych ziem. 


Poza tym czyż polityka Churchil- 
lów nie musi nas napawać obawą? 
Niemcom dowożą żywność, Niemcy 
żyją lepiej, niż my naród zwycięski, 
którzyśmy przez sześć lat głodowali, 
podczas gdy Niemcy przez sześć lat 
tuczyli się kosztem całej Europy, Oto 
rzeczywisty stosunek do nas i do Niem 
ców. Chciałbym, aby rozważając sytu- 
ację na zimno, każdy uczciwie sobie 
powiedział: kto, więcej udzielił nam 
pomocy, czy nasz sąsiad wschodni, czy 
nasi sprzymierzeńcy z zachodu. 


RACHUNEK 
WSCHODU I ZACHODU 


Chciałbym też, abyśmy soĄkie wszy- 


tow. Kuryłowicz. Stoi 


rowskłej niewoli, to was przecież zdążyłem 
pokochać, czy dziwne więc, że nauczyłem 
się trochę po polsku? Żyłem z waszymi żoł- 
nicrzami zbyt krótko, by nauczyć się mówić 
po polsku, dość, by was zrozumieć. Jesteście 
nam tacy bliscy!“ $ 

Pogawędka się przeciągnęła, trzeba było 
wracać na obrady. Rozstawaliśmy się jednak 
tylko pezernie. Ten, de ostatnich granic wy- 
czerpany hitlerowską katorgą, Hiszpan i my, 
Polacy, wracaliśmy do pracy nad budową no 
wego ustroju świata robotniczego. Ale rozu- 
mieliśmy się świetnie, bo on, przywódca pro- 
letariatu hiszpańskiego i 'my, członkowie 
Bolskiej Partii Socjalistycznej, stanowiliśmy 
jedno: owangardę walki e nowy, lepszy 
świat. 


dzieckim. Tam był „rząd londyński”, 
tu był Związek Patriotów Polskich. 
Jedni zabawiali się w „rząd” i wielką 


| politykę, a drudzy pracowali skrom- 


$ 
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nie na prawach społecznych organiza- 
cji. Wschodnid emigracja przy pomo- 
cy Związku Radzieckiego przyprowa- 
dziła nam stutysięczną armię, wyposa- 
żoną w najlępszą broń, która miała 
znaczenie nie tylko jakó kościec odbu- 
dowy nowej armii polskiej, ale miała 
także wielkie znaczenie polityczne, to; 
że polski żołnierz obok żołnierza Ar- 
mii Czerwonej bił się. również o wy- 
zwolenie naszego kraju. 

Żołnierz polski wałczył i przełewał 
krew również pod Monte Cassino, 
Narvikiem i w obronie Londynu O- 
trzymuje za to piękne słowa, ale dziś 
nie może nawet wrócić do kraju jako 
zwycięski żołnierz, nie możemy go po 
witać jako bojownika tak, jak witałi- 
śmy żołnierzy, którzy przyszli ze Zwią- 
zku Radzieckiego, czy tak jak witali- 
śmy oddziały polskie wracające- z 
Francji. Dziś nie będzie mógł więcej 
wracać nawet jako żołnierz, bośmy nie 
mogli więcej tolerować tej komedii, 
aby za polskie pieniadze Anders i je- 
go przyjaciele uprawiali politykę wro 
gą wobec naszego=państwa i wobec 
pokoju światowego. Musieliśmy za- 
ządać rozwiązania tej armii. A teraz 
przyjrzyjmy się rachunkom. Na wscho 
dzie za uzbrojenie, utrzymanie i wy- 
żywienie armii powiedziano nam. że 
„za to się płaci krwią”, nikt nam zło- 
ta nie rekwirował, a tam na zachodzie 
pertraktujemy całymi miesiącami bez 
rezultatu, tam się nam mówi, że trze- 
ba płacić funtami szterlingów, tam się 
nam rekwiruje nasz mały zapas złota, 
który moglibyśmy zużyć na zakup le- 
karstw, na najniezbędniejsze potrzeby 
naszego wymęczonego, odrodzonego 
kraju. Za to, że żołnierze nasi walczyli 
w obronie Londynu, wystawia się 
nam słony rachunek. s 

I gdy się. nam mówi o „zegarkach”, 
czy innych drobnych  niedociągnię- 
ciach, które się dzieją pie tylko u nas, 
to nie zapominajmy o Dolnym Ślą- 
sku, nie zapominajmy o pierwszej ar- 
mii polskiej, o samolotach, które ptzy- 
szły z lekarstwami dla wyzwołonej 
Warszawy, o pomocy żywnościowej, 
o pomocy przy odbudowie Warszawy 
i t. p., podczas, kiedy nie mogliśmy 
się doczekać całymi miesiącami na 
trochę lekarstw od naszych zachod- 
nich sprzymierzeńców. Trzeba mic- 
rzyć wielkie sprawy wielkimi przykła- 
dami, a nie „zegarkami” lub' innymi 
drobnymi incydentami. 


MUSIMY PROWADZIĆ REALNA: 
POLITYKĘ 


Dlatego, musimy oczyścić atmosfe- 
rę. Musimy nasz stosunek do Związku 
Radzieckiego i w kraju i w naszej Par- 
tii postawić na właściwćj płaszczyż- 
mie. Przyjaźń nasza ze ZSRR nie mo- 
że ograniczać się tylko do okresu u- 
trwalania naszej niepodległości, 
przyjaźń ta jest nam potrzebna i na 
przyszłość. Gdyby Niemcy chcieli się 
znowu odważyć napaść na nas, trze- 
ba, abyśmy mieli w ZSRR nie tylko 
sąsiada, z którym uregulowaliśmy 
wszystkie spory, ale i serdecznego $0- 
jusznika, który w potrzebie i nieszczę- 
Ściu szczerze i uczciwie nam pomoże. 
Musimy oczyścić atmosferę tę w inte- 
resie własnego kraju, w interesie na- 
szej przyszłości. Bo gdy będziemy w 
niebezpieczeństwie, czy będaiemy zno- 
wu czekać na angielskie samoloty, jak 
wę wrześniu 1939 r.? Dlatego prowa- 
dzić musimy realną politykę, aby na 
szą niepodległość ugruntować. Real- 
na polityka nie polega na twierdzeniu, 
że Polska jest „mocarstwem”. Myślęć 
realnie o przyszłości, to znaczy szu- 
kać realnych sprzymierzeńców i przy- 
jaciół. Na to nie wystarczą artykuły 
w „Gazecie Ludowej o potrzebie sc- 
juszu ze Związkiem Radzieckim, lęcz 
trzeba tu czegoś 'więcej, trzebą to wy- 
kazać całym swoim postępowaniem, 
swoją polityką wewnętrzną i zewnę* 
trzną. 


JEDNA TEST TYLKO PPS 


Przechodząc do wewnętrznych pro- 
blemów Partii tow. Premier oświad- 
cza: 

Siła Partii polega nie tylko na ilości 
członków, ale i na jej zwartości. Przy- 
jęliśmy ostatnio do Partii grupę towa- 
rzyszy dlatego, żeby skończyły się gad- 
ki, że są tam jesacze jacyś pepesowcy, 
że jest druga partia socjalistyczna w 
Polsce. Chcieliśmy skończyć z tym mi- 
tem, żeby nasi przyjaciele na Zacho- 
dzie nie mówili, że tam jest jakaś dru- 


(DALSZY CIĄG.NA STR. 4-E]) 


- ludzi bezpartyjnych, 


‘kiet. 


-Na P. P. S. ciążą wielkie obowiązki 


(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3-EJ) |lizuje naszą pracę i naszą sytuację. H PPS, PPR — SL, Stronnictwo Demo- 


ża PPS. Chcieliśmy i chcemy poza tym |to jest sukcesem, naszej władzy i to 


uratować dla partii każdego uczciwe- 
go działacza, gdyż każdy uczciwy dzia 
łacz jest wielkim skarbem w naszej 
rzeczywistości. My szukamy i urucha- 
{miamy w Polsce wszystko co zdrowe 
— i mamy przykłady, mamy wielu lu- 
dzi z W na stanowiskach wojewo- 
dów, starostów, dyplomatów, nawet 
ministrów. Chcemy uratować wszyst- 
ko co zdrowe dla Partii, a poża tym 
robimy to, gdyż rzeczywiście w Partii 
jest obecnie pełna demokracja. | | 

: Nie boimy się uczciwej krytyki i o- 
pozycji. Za takie grzechy, jakie nie- 
którzy zrobili wobec Partii i wobec 
Polski to Pużak, reagując na swój 
spósób, skopałby. nogami, a my takich 
ludzi przyjmujemy jeszcze do Partii 
Mówią nam, że igramy z ogniem, ale 
my próbujemy, że może niektórzy Się 
naprawią, że zrozumieją swoje błędy. 
My wychowujemy ludzi dla progra- 
mu, ale nie dla osób. Kwapiński i At- 
ciszewski byli kiedyś naszymi przy: 
wódcami. Trzeba zawsze patrzeć, co 
wodzowie robią. 

"W Krakowie na Zjeździe po prze- 
mówieniu tow. Żuławskiego i moim 
robotnicy mówili: „Myśmy zrozumie- 
fi, że wy walczycie nie tylko o Partię, 
ale i o Polskę”. Oto zdrowy pogląd ro 
potnika. Ostrzegamy tych, którzy chcą 
być nielojalni, że Partia ma dosyć sı- 
ły i tak jak dzisiaj przyjmujemy tych 
ludzi, przyjdzie jutro może wykluczyć 


+ za nielojalność  » A 


"TO URATOWAŁO HONOR 
R W PARTII 
Do czego doprowadziło dawne kie- 


townictwo partyjne? U progu niepod- 
ległości byliśmy Partią rozbitą i sła- 


- bą. To była polityka Arciszewskich, 


Kwapińskich i Pużaka, która dopro- 
wadziła Partię do tego upadku. Jest 

stanie, czy rozbicie w Paftii w czasie 
konspiracji było nieszczęściem. Ja od- 
bowiem, że było to szczęśliwe rozbi- 
„ćle, gdyż to uratowało w ogóle Part- 
“tiẹ i jej honor. Nie cała Partia była 
kierowana przez Kwapińskich czy Ar- 
ciszewskich. pły 

Gdyby cała Partia była pod wodzą 
Arciszewskich, to wtedy egzaminu by 
śmy nie zdali, gdyż wtedy, kiedy bu- 
dowało się Polskę nas by przy tym 
nie było. Główne skutki tego przeło- 
mu, o którym mówimy, są przede 
wszystkim te, że wiemy, czego mamy 
się trzymać. Najgorsza, ale jasna sy- 
tuacja jest lepsza od niepewnej, za- 
mazanej, bo w jasnej sytuacji będzie- 
my wiedzieli, gdzie jest nasz wróg a 


gdzię przyjaciel. | 
NIE SPIESZYĆ SIĘ Ż WYBORAMI 


Druga sprawa to jest ta, że wielu 
tórzy zaczęli w 
swej naiwności politycznej stawiać na 
PSL, otrząsa się teraz z tej mrzonki i 
zaczyna realnie myśleć, nie chcąc po- 
pierać niebezpiecznej awantury. | 
Kwestia wyborów. My, PPS, stoimy 
na stanowisku, żeby się zbytnio nie 
spieszyć z wyborami. Sytuacja aprowi- 
zacyjna jest tego rodzaju, że nie sprzy- 
ja temu aktowi. A poza tym tyle jesz- 
cze sptaw płynnych, niezałatwionych 


(repatriacja i t. p.). 


My nie jesteśmy też ślamazarną de- 


/'mokracją z 1918 roku. Muszę Wam 


powiedzieć, że myśmy się czegoś na- 
uczyli po histórii roku 1918. Nie chce- 
my, żeby robotnicy mówili, jak mó: 
wili dò przywódców z 1918 roku, że 
władza leżała na ulicy, a nie miał jej 


„kto brać z Obozu Demokratycznego, 
! ob Agen ją reakcja ku nieszczęściu 
" Polski. $ 


' Dlatego my się zastanawiamy te- 
raz nad tym niesłychanie ważnym ak- 
tem wyborczym, zanim go dokonamy. 
Nasza demokracja jest na pewno lep: 
szá greckiej. Pracujemy szczerze 
nie tylko dla demokracji, ale i dla 
Polski, mamy poważne osiągnięcia. 
Jesteśmy coraz tmocniejsi i naród nas 
cotaż lepiej rozumie. Każdy nowy pa- 
rowóz, każda ilość nowych wagonów, 
każda dalsza tonna węgla, każdy dal- 
szy obsiany hektar ziemi jest utrwale- 
niem naszej władzy demokratycznej. 
Jeżeli w: Polsce jest jeszcze sporo nie- 
zadowolonych z obozu chłopsko - ro- 
botniczegó, tò nie z tego powodu, że 
została wprowadzona reforma rolna, 
nacjonalizacja przemysłu, aje dlatego, 
żeśmy dla Polski zdobyli Dolny Śląsk 
czy wprowadzamy  demokratyzację 
wojska czy oświaty. 

Jest jeszcze u nas dużo ludzi płytko 
myślących, którzy sa niezadowoleni z 
rządu, że chleba nie ma pod dostąt- 
i Jest pewne niezadówolenie 
wśród chłopów i robotników z powo- 
du trudności gospodarczych, które są 


` obiektywne, z którymi my się boryka- 


my najwięcej, Nikt nie powie jednak, 
że w Polsce jest coraz gorzej. odwro- 
tnie — jest coraz lepiej, każdy muśi 
to przyznać, każdy, kto uczciwie ana- 


jest perspektywa niewątpliwego zwy- 
cięstwa. 


REFERENDUM 
"ROZWIEJE NADZIEJE REAKCJI 


Zaproponowaliśmy Referendum, że 
by wyjaśnić pewne sprawy konstytu- 
cyjne, Chodzi nam na razie nie o wal- 
kę wyborczą pod kątem widzenia o- 
sób i mandatów, ale o wielkie spra- 


wy, o wielkie reformy — i naród się| b 


wypowie, czego chce. Jeżeli zapytamy 
chłopa czy robotnika, czy akceptuje 
reforme rolną, to on nam: napewno 
odpowie, że ja akceptuje. Jeżeli się go 
zapytamy, czy akceptuje nacjonaliza- 
cję przemysłu, to où nam ją również 
zaakceptuje. Jeżeli zapytamy obywa- 
tela, czy akceptuje nasze granice, o- 
parte o Odre i Nissę, odpowie nam 
również, że akceptuje. My z takim pro 
gramem teraz występujemy. Żadne 
PSL nie będzie mogło wystawić się tu 
na targ i demagogie i powiedzieć: ja 
chcę lepszej demokracji, lepszej suwe- 
renności. To Referendum pogłębi do- 
konany już przełom i rozwieje w du- 
żym stopniu płonne nadzieje reakcji. 


Z KIM IDZIEMY? 


Współpfaca naszej Partii z innymi 
stronnictwami, w szczególności z PPR. 
Wśród lewicy nie było jedności i to 
$ię przyczyniło do oddania władzy w 
1918 roku. A byliśmy w 1918 roku 
nawet silniejsi niż w Lublinie w 1944 
roku. Teraz choć byliśmy słabsi wobec 
kryzysu w ruchu ludowym i PP$, zww 
ciężyliśmy dzieki jedności działania 


Sir. A 


kratyczne to nasz sojusznik na odcin- 
ku inteligenckim i w mieszczaństwie. 

SD również maszerujemy i' pracu- 
jemy zgodnie od Lublina. 


WE WROGIM OBOZIE 


A tam w PSL są różne jeszcze ele- 
menty, sg Wici — i jest reakcja. Mu- 
simy.odróżnić w tej masie, kto z naiw- 
ności poszedł do PSL, musimy też od- 
różnić górę od mas, musimy dążyć, że- 
y to, co zdrowe „oderwać od PŚL i 
zgromadzić w obozie demokratycz- 
nym. Nie może wyjść na dobre tó, Cu 
naiwnie myślał Bańczyk, radykalny 
chłopski syn. Budował razem z nami 
Krajową Radę Narodową i zrobił głup 
stwo, poszedł do PSL. Jemu się zda- 
wało, że jak pójdzie do PSL, to zdo- 
będzie dla swej koncepcji większość. 
Ci co poszli z SL do PŚL przeliczyli 
się. PSL stanął we wrogim obożie. 


PSL jest popierane nawet przez bań-| 


dy leśne, nierzadko ludzie z band le- 
śnych posiadają legitymacje PSL. 
Pan Bevin nas zaatakował, że je- 
steśmy państwem policyjnym. Chcie- 
liśmy, żeby p. Mikołajczyk przeciw- 
stawił sie temu, lecz on nie stanął w 
obronie honoru Polski. PSL zdecydo- 
wało się robić to samo, co robił Wi- 
tos, nie chciał sojuszu z lewicą i do- 
prowadził do rządów reakcyjnych. Po 
plecach p. Mikołajczyka, jako nawezó 
Paderewskiego 1946 roku, chce dojść 
do władzy reakcja w Polsce. Jeżeli na: 
wet taka osoba jak Bańczyk staje we 
wrogim nam obozie — będzie, musi 
być naszym wrogiem. 
© Stronnictwo Pracy. To Stronnictwo 


całej klasy robotniczej. To się głów-| jest jeszcze mało aktywne. Reakcja 


nie przyczyniło do naszego zwycię- 
stwa. My zważamy przede wszystkim 
na jedność klasy robotniczej, bo to jest 
rzecz najważniejsza. ? 
Naszą linię partyjną oceni Rada Na 
czelna po naszym dorobku.. Osiągnię- 
cia nasze zawdzięczamy słusznej linii 
politycznej. „Londyńczycy” byli po- 
ważną siłą, około dwa miliony dzien- 


nie wydawali na swoją robotęw. kon- | 


|spiracji, mieli za sobą W. Brytanię i 
wszystko przegrali. I WRN postawi- 
ła na mylną:kartę? Jeżeli Partia odzy- 


jednak bardzo stawia również na 
Stronnictwo Pracy. 


WIELKI CIĄŻY NA NAS 
OBOWIĄZEK | 
Na zakończenie chcę powiedzieć o 
tym, żebyśmy zrozumieli, jak wielka 
historyczna odpowiedzialność ‘ciąży 
(na naszej Partii. 
Są okresy, kiedy ta czy inna partia 
ma decydującą rolę. 
Wstąpiliśmy w okres, kiedy na nas 
ciąży specjalnie wielki obowiązek. Mu 


skała swoją siłę, to zawdzięcza tej. a|simy jeszcze większą teraz wziąć od- 


nie innej linii politycznej. Linia naszej 
Partii polega m. in. na ttwałym jed- 
nolitym froncie z PPR. Z-kim jeszcze 
idziemy? 

Idziemy z SL. Idziemy z SL dlate- 
g0, że jest naszym szczerym Sojuszni- 
kiem ,że pracowaliśmy z SL od Lu- 
blina, razem robiliśmy reformę rolną. 


powiedzialność na swoje barki. Taka 
jest logika sytuacji, że PPS ze swoim 
obecnym programem i ze swoją wiel- 
ką tradycją walki o niepodległość i 
coraz to większym zaufaniem narodu 
staje się trzonem obozu demokratycz- 
mego i filatem, który może utrzymać 
równowagę naszej linii, dążącej do u- 


Jeżeli dziś jeszcze SL jest może nawet] trwalenia niepodległości i demokracji, 


i słabszą partią aniżeli PSL, to to w 
tym wypadku nieważne, ale SL ma 
| wielkie potencjalne możliwości. Bo je- 
żeli się czytd „Gazetę Ludową”, to dv- 
chodzi się do przekonania, że PSL to 
nie jest prawdziwy reprezentant chło- 
pów. Prawdziwym, chłopskim, demo- 
kratycznym reprezentantem to obok 


W tej wielkiej, ciążącej na naszej 
Partii roli musimy jeszcze silniej ze- 
wrzeć szeregi, musimy być monoli- 
tem, gdyż tylko wtedy sprostamy wiel 
kiemu zadaniu, gdyż tylko wtedy re- 
prezentować będziemy niezbędną wo» 
lę i siłę do budowy i utrwalenia nie- 
podległej Polski demokratycznej. 


Lord Vansittart o rzekomym głodzie w Niemczech 


Francuzi, Holendrzy, Polacy 
chcieliby być tak odżywiani jak Niemcy... 


HAMBURG (ZAP). Były długo- 
letni podsekretarz stanu w  btytyj- 
skim Ministerstwie Spraw Zagranicz- 
nych, a obecnie delegat do spraw a- 
prowizacyjnych w brytyjskiej strefie 


| waniem wiary niemieckim skargom i 
przypomina, że po pierwszej wojnie 
światowej Niemcy rzekomo również 
głodowali i — niestety otrzymywali 
pomoc kosztem innych narodów, Nie 


okupacyjnej lord Vansittart, znany za należy obecnie powtarzać tego błędu. 


niezwykle trzeźwego a bezkompromi- 
sowo negatywnego nastawienia do 
narodu niemieckiego, udzielił wywia- 
du prasowego n, t. sytuacji żywnościo 
wej w strefie angielskiej. Lord Van- 
sittart oświadczył m. in.: 

„Wiadomości o ciężkiej sytuacji a- 
prowizacyjnej Niemiec są mocno prze 
sadzone i należy je złożyć na karb 
sprytnej propagandy. Francuzi, Ho- 
lendrzy, Polacy pragnęliby być tak 
odżywiani i tak zdrowo wyglądać, jak 
Niemcy. Jedynie w większych mià- 
stach daje się zauważyć pewien brak 
produktów spożywćzych., Ci zaś Niem 
cy, którzy posiadają pewne zapasy i 
mogliby pomóc swym rodakom, uchy- 
lają się od tej pomocy, zwalając cały 
ciężar na nasze barki, 

Lord Vansittatt ostrzega przed da- 


Jednolity front robotniczy 


Pomóc trzeba w pierwszym rzędzie na 

szym przyjaciołom — 

ciskiem Vansittart. ) 

DWIE PARY BUTÓW ROCZNIE 
IEMCA 


- DLAN 

BERLIN (ZAP). Plan gospodar- 
czy, opracowany przez Międzysojusz- 
niczą komisję, przewiduje wprawdzie 
obniżeńie stopy życiowej Niemców o 
30 proc. w stosunku do r. 1939, nie- 
mniej jednak przewiduje wysokie not- 
my zaopatrzenia w odzież i obuwie. 
Przewidziano, że przemysł niemiecki 
ma wyprodukować tyle obuwia, aby 
dla każdego Niemca były 2 pary to- 


cznie. 
SZTOKHOLM (ZAP). W kwiet- 
niu statki szwedzkie przywiozą 655 t 
ryb, 220 t warzyw dla wyżywienia 
Niemców w strefie brytyjskiej, 


R ii 


BUKARESZT (PAP), Centralny jmokratycznej, Zjednoczone partie ko 
Komitet Zjednoczonych Partii Robo- |munistyczna i socjalistyczna przeciw 
tn czych w Rumunii podał do wiado-.| stawią się wspólnie wsze!”'m zaku- 
mości, iż będzie wystawiona wspólna |som reakcji i faszyzmu, zmierżają- 
lista wyborcza partii socjalistycznej, |cym do zagrożenia jedności klasy 
komunistycznej i innych nortl' robo- | pracującej, 


tniczych, stojących na platformie de- 


podkreślił z na-| ry 


W atmosferze jedności 


Dyskusja pierwszego dnia 


Pierwszego dnia obrad Rady Naczelnej 
PPS szereg mówców zabierało głos, podda- 
jąc analizie stańhowisko Partii wobec za* 
gadnień aktualnych. Różnice pewnych sfor- 
mułowań poszczególnych mówców wykaza- 
ły, iż są one przeważnie natury "powiefz- 
chownej, względnie taktycznej i, że zwar* 
tość i jednolitość szerojów PPS w spra- 
wach zasadniczych jest w chwili obecnej 
silniejsza niż kiedykolwiek, * Jako główny 
temat dyskusji wysunęła się sprawa refe- 
rendum ludowego i taktyki przedwyborczej, 

Tow. Tadeusz Kóral — popierając linię 
polityczną CKW podkreślił konieczność 
zwrócenia bacznej uwagi na wzmocnienie 
kadr. Partii przez pracę wychowawczą 
wśród nowoprzyjmowanych członków. Na- 
wiązując do tradycji linii politycznej 
RPPS i w pełni podzielając mówca wypo* 
wiedział się za stosowaniem takiej polityki, 
która by wgruthowała trwałą władzę obozu 
demokratycznego. 


Przewodniczący Rady Naczelnej PPS 
TOW. STANISŁAW SZWALBE 


Tow, Kredkowski — również w pełmi pod 
trzymując linię politytyczną CKW, powitał z 
użnaniem projekt referendum zaznaczając, iż 
swobodne wypowiedzenie się narodu ułatwi 
pokonanie trudności ókresu przejściowego, w 
jakim się obecnie znajdujemy. Należy: po- 
święcić wszystkie siły na opanowanie sy- 
tuacji gospodarczej i aprowizacyjnej. 

, Tow, dr Bolesław Drobner — wwrócił u- 
ważę, iż swobodne wypowiadanie się człon 
ków na zebraniach partyjnych sprzyja usu* 
waniu różnić poglądów. Obszerna dyskusja 
daje możność przekonania o słuszności linii 
politycznej Partii tych, którzy są w błędzie. 
Jedność Partii jest faktem dokonanym i nie- 
zryrzeczalńym — jest wielką siłą PPS — 
i różnice zdań wypowiadane w czasie dysku- 
sji w niczym jej nie osłabią. Mylne są pod 
tym względem jakiekolwiek rachuby reakcji 

Mówca przypomniał przedwojenne silne, 

choć przez ówożegne kierownictwo Partii 


tłumione, tendencje jednolitego frontu klasy, 


robotniczej oraz dążności do mocnej władzy 
ludowej. z 

Sojusz robotniczo-chłopski jest życiową ko 
niecznością bytu narodu polskiego — należy 


dążyć do jego utrzymania i pogłębienia. Pra- | 


gniemy wepółpracy z demokratycznymi dzia- 
łaczami wiejskimi z PSL, lecz nie pójdziemy 
na żadne ustępstwa kosztem naszych wpły- 
wów? które nie tylko wśród ludności miej- 
skiej, zwłaszcza robotniczej, są z dnia na 
dzień potężniejsze, ale także istnieją fak- 
tycznie na wsi, co wykazał ostatni kongres 

łopów socjalistów. $ 

W stosunku do zagadnienia wyborów, 
mówca stwierdza, iż mimo wypowiadanego 
zdania, że osobne listy wyborcze przyniosły 
by Partii a niewątpliwe i znaczne suik- 
cesy, sytuacja obeona wymaga od nas innej 
taktyki. Dlatego mówca wypowiedział się 
swego czasu za blokiem wyborczym i jest 
również za przyjęciem projektu referendum. 
Zdobyczy demokracji, które są dla nag świę- 
tością, bronić będziemy wszelkimi a* 


mi, t 

Tow. Julian Hochweld — zajat również 
pozytywne stanowisko w sprawie bloku, pos 
równując sytuację naszą do sytuacji W, Bry 
tanii, giy zaniechano w czasie wojny wy- 
borów dla uniknięcia walk wewnętrznych w 
momencie krytycznym. i ; 

Mówca parann że najbardziej palącą 
potrzebą chwili, jest rozładowanie atmosfe- 

jtycznej w kraju i temu celowi miał 
posłużyć blok wyborczy. Blok i referendum, 
to mie manewę polityczny, jak chcieliby to 
niektórzy widzieć — to szczere dążenie obu 
partii robotniczych do zagwarantowania zdo* 
byczy demokracji. Komeczne jest odsumięcie 
na plam dalezy wszelkich rozgrywek polityćz 
mych, w przyszłości nieucHłonnych — dziś 
nad wyraz szkodliwych. Nie chcemy ich uni- 
kać, ale chcemy, by odbyły się w innych 
warunkach i na innej platiormie. Mówca o- 
strzega przed zaognieniem sytuacji, które już 
właściwie nastąpiło, co odwraca uwagę spo” 
łeczeństwa od spraw istotnych, gospodar- 
czych i budzi nieodpowiedzialne, złe, war- 
cholskie siły reakcyjnych bojówek. Społe- 
czeństwo. polskie wdzięczne będzie w przy- 
szłości obozawi atycznemiu ża to, iż 
swą taktyką dąży dziś do uniknięcia rozle- 
wu jego krwi. l 

Bezpośredni kontakt z klasą robotniczą 
zapewnia nam możność pozyskania jej dla 
wysuniętego projektu i jednolita postawa ca- 


| tej Partit wobec tego problemu, musi być za- 


chowana i podkreślańta, 

Kreśląc trudności, na jakie napotyka so- 
ejulizm polski w realizacji swych celów — 
ciężkie watumkł klasy robotniczej, niedosta- 
teczne zrozumiegie pewnych idei wśród sze- 
rokich mas społećzeństwa — mówca docho* 
dzi do wniosku, Iż najbardziej słuszne jest 
obecne stanowisko CKW, Partii i jej linia, 
będąca próbą syntezy socjalizmu tzw. demo- 
kratycztiego, opartego na najszerszych owo- 
bodach obywatelskich i — socjalizmu rewo* 
lucyjnego, twardo broniącego swych zdoby- 


obrad Rady Naczelnej PPS 


czy nawet kosztem chwilowych i przejścio* 
wych zarządzeń ograniczających tzw. swobo* 
dy obywatelskie, Jest to próba pogodzenia 
ideologicznego dwóch odłamów ruchu robot- 
niczego i należy ubolewać, że wysiłek nasz, 
który jest. tak wielki, nie znajduje odpo- 
wiedniego zrozumienia w kołach socjalistów 
Zachodu. 

Tow. Leon Wudzki — zaatakował w o 
strych słowach spekulację i źle pojętą „Me 
cjatywę prywatną”, która utrudnia drogę do 
poprawy bytu klasy, robotniczej. 

Tow. Zygler — w imieniu zorganizowanych 
nauczycieli-socjalistów, zadeklarował pełne 
poparcie dla polityki CKW, polityki jedno- 
litego frontu klasy robotniczej i domagał się 
przyśpieszenia tempa realizacji- reformy 
szkolniotwa. Reforma ta posuwa się narazie 
„w tempie żółwia”. 

Tow, Żuławski zajął wobec innych mów» 
ców odosobnione stanowisko, Zaznaczył on 
co prawda w przemówieniu, że na wojewódz 
kim zjeździe w Krakowie zdał sobie sprawę 
z tego, że mamy wszyscy wspólny cel, któ- 
rym jest realizowanie demokracji, Widzi on 
jedynie pewne różnice w metodach realiza- 


„cji tej idei, Według zdania mówcy, ani blok 


sześciu, ani blok czterech, nie da pożąda- 
nych rezultatów. 

Zaznaczając, tł nie należał nigdy do 
WRN, tow. Żuławski podkreślił, że zawsze 
przed wojną był zwolennikiem współpracy 
całej klasy robotniczej. „Uważałem za 
gwałt i obłęd pozbawianie komunistów praw 
dlatego tydko, że myślą inaczej — i wbrew 
wielu naszym towarzyszom pisałem © tym 
otwarcie” — oświadczył tow. Żuławski. 
Mówca zaznaczył jednak, iż różnice w po- 
glądach na taktykę istnieją i, że nie jest. om 
zwolennikiem utrzymywania siłą-w ręku lu- 
du właszy. W punkcie tym mówca polemi- 
zuje z tow, Hochłeldem, Z kolei mówca 
przeszedł do omawiania stosunków polsko* 
radzieckich, wypowiadając się za komiecz* 
mością pogłębienia przyjaźnych stosunków. 
Mówca jest jedynie zdania, że metody sto* 
sowane przez naszą propagamdę i prasę, mie 
są odpowiednie i-nie osiągną zamierzoneść 
celm: Rola Polskiej Partii Socjalistycznej w 
ugruńtowamiu trwałej przyjaźni polsko-ra* 
dzieckiej jest niezwykle doniosła. 

` Jednocześnie mówca zwrócił uwagę na do 
niosłość utrzymania jak najlepszych stosun* 
ków z krajami u 

Na zakończenie tow. Żuławski oświadczył, 
iż zgwdza się na odroczenie wyborów, któ* 
rych termin powinien ustalić rząd w odpo* 
„wiednim czasie, 

Tow. wiceminister Grossteld dał wyraz 
swej radości z powodu dokonanego zjedno* 
czenia Partii i podkreślił usiłowania na emi- 
śracji grupy członków PPS, sprzeciwiają” 
cych się stanowisku Arciszewskiego i Kwa* 
pińskiego. Nawiązując do przemówienia jed” 
nego z poprzednich mówców, tow. Groastekd 


+ 


Sekretarz Generalny CKW PPS 
TOW. JÓZEF CYRANKIEWICZ 


skrytykował pogląd, iż kontakt niektórych 
działaczy PSL z krajami Zachodu ma wiel- 
kie znaczenie dla Polski. PPS ma znacznie 
poważniejsze widoki i możliwości pod tym 
względem, Odrębne cechy socjalizmu pole 
skiego wytworzyły się na skutek odrębnych 
warunków życia polskiego i nie powinny być 
przeszkodą na drodze współpracy z towa* 
rzyszami z Zachodu. ~ 

Jednocześnie PPS musi dążyć do utrwa* 
lenia jak najlepezych stosunków ze swyńt 
wschodnim sąsiadem, 

Tow, Żerkowski wypowiedział się w spra» 
wie taktyki wyborczej, podkreślając trudne 
momenty pertraktacji międzypartyjnych w 
sprawie bloku, Podkreślił również wagę u* 
zgodnienia stanowiska PPS i PPR w spra- 
wach spółdzielozych. 

Tow, Jarecki określił projekt referendum, 
fako „sżczęśliwą koncepcję”, która znajdy* 
je pełne poparcie całej klasv robotnicze, 
Należy poświęcić obecnie cały wysiłek na 
poprawę sytuacji aprowizacyjnej robotników 

Tow. Żukowski przemawiał w imieniu ko- 
lejarzy, podkreślając zgodną wepółpracę obu 
partii robotniczych na odcinku Zw. Zawodo- 
wych, a szozególnie Zw Zaw. Kolejarzy. 

Jednocześnie mówca zaznaczył, że nie ma 
zagadnień politycznych oderwanych od za» 
gadnień gospodarczych. Należy przeto zwró* 
cić baczną uwagę an sprawy gospodarcze, a 
szczególnie na należyte zużytkowanie fundu 
szów w dziedzinie inwestycji. ` 

Trzeba zrobić wszystko, by nie oglądając 
się wyłącznie na pomoc zadranicy obudzić 
drzemiące w narodzie potężne siły twórcze. 

Mówca w imieniu kolejarzy - pepesowców 
całkowicie popiera linię polityczną CKW. 
amarant AM a Z LMBL AE 1 IAW a UC A ACE > URODZIE 


Popierajcie 
prasę socjalistyczną 


nen CAE S zion 


Czarne i biale 
Położnica czy sublokator? 


— Polacy mnożą się, jak króliki — biadał ` 
duchowy ojciec Hitlera, kanclerz Bismark, 


zapoczątkowując metody iępienia ludności; 


polskiej w b. zaborze niemieckim. 


Przyrost populacyjny w Polsce był w isto j 


rie znaczny. 

Dziś zmieniło się na gorsze. Na 100 uro-$ 
dzeń, 150 zgonów. 

— Bardzo źle, giniemy! = biją na alarm 
wtajemniczeni. 

Statystyka ta jednak nie obrazuje na szczę, 


ście właściwego stanu rzeczy, ponieważ wli-$ 


tzane są częste ekashumacje i wymieranie nie 


ź gruźlicą i różnymi śmiertelnymi choroba». 
mi, na jakie nie ma ratunku. Okres przej- 
bciowy i przemijający. Stosunek wzajemny 


życia i śmierci wyrówna się i dojdzie do daw s S 
d d współczesnych polskich poetów. 


mej normy. 


Pomimo sześciu lat okropnej wojny i bar-$ 
dzo ciężkich warunków powojennych, liczba% 


erodzeń jest pokaźna. Należy przewidywać, 
opierając stę na cylrach porównawczych sta- 
tystyków amerykańskich, iż w roku 1970 bę-3 
dzie Polaków na świecie 42 miliony. Sprawa$ 
więć nie przedstawia się tragicznie. 

Stąd jednak nie wypływa, iż zagadnienie 
przyrostu ludzkiego w Polsce może być ota- 
eczane mniejszą, niż dotąd, troską i opieką. 
Dobrze to rozumie nasze Ministerstwo Zdro- 
toia, które, co trzeba stwierdzić Z pełnym u-% 
żnaniem, dużo zdzłałało na tym polu i nie; 
pokłada rąk na przyszłość. 


Bądźmy dobrej myśli. Mnożymy się, może jg 


„nie jak króliki, w każdym razie dostatecznie$ 
i coraz liczniej. 
Weźmy dla przykładu, choćby podwarszawj 


aki Grochów, dzielnicę zamieszkałą przezķ 


łudność robotniczą i inteligencję. Tu rod-f 
ność jest bardzo wydatna. Dwa szpitałe — 
miejski przy ul. Kowelskiej i odremontowa- 
ny szpital Przemienienia Pańskiego, nie mogą 


się uporać z porodami. Wobec braku miejsc, 


położnice nieraz je odbywają na korytarzach 
szpitalnych i na podłodze. Każde nowe tóż* 
ko, każdy nowy kąt, gdzie może się odbyć$ 
połóg, to skarb, związany z prawem do ży*3 
sia nowego obywatela czy obywatelki. 


Zdawałoby się więc, iż lekarz, który 


chciałby urzodzić ambulatorium dla położnie 
na kilka łóżek, nie powinien mieć żadnych 
przeszkód, a przeciwnie, spotkać się z 'cał-4 
kowitym poparciem wszystkich czynników,Ą 
od których to zależy. 
Niestety, tak nie jest. 
'- Mamy na myśli zupełnie konkretny wy- 
padek. , | 
Na Grochowie i na Pradze praktykuje cie- 
aiący się wielką popularnością dr J. Jak 
foma głosi, świetny ginekolog, organizator I 
społecznik, traktujący swe powołanie niej 
2 punkta widzenia honorarium za wizytę. Ma 
wszelkie warunki, 
żwłocznie mogło ruszyć z miejsca: odpowiedą 
. mło pojemne mieszkanie, narzędzia i instru- 
menty, o które tak dziś trudno i zapewnio-f 
ną współpracę dwóch kolegów, ginekologów ) 
| eż:*"Słowem, fest: iwarszfat Idudzie, 


Wszystko, jak dotąd, rozbija stę b sublo»! 
katora, który kategorycznie odmawia prze- 
niesienia się do innego lokalu, aczkolwiek 


gamu to ułatwić własnym kosztem samij 


i obno na upór. lekarstwa nie ma, cho- 
pi 3żn e: 
Mm tPołożnica, czy sublokator? 


Głos | 
rozpaczy 


Koło Posłanek przy Krajowej Ra- 
dzie Narodowej otrzymało [ist od żo- 
ny jednego z polskich żołnierzy, któ- 
ra w imieniu swoim i kobiet, mają- 
cych mężów w Szkocji prosi o jak naj- 
szybszą interwencję rządu polskiego w 
sprawie powrotu żołnierzy polskich z 
północy Anglii. 

Pisze ona m. in.: 

„Przytoczę tu dosłownie wyjątki z 
listów, przysyłanych przez naszych 
mężów, przebywających ,w. Szkocji, 

rzeczytajcie je sercem, zrozumcie ich 
i, rozpocznijcie akcję, aby jak naj- 
powy mogli powrócić i kraju. 
ozptószcie ich troski, powiedzcie im. 
że wszyscy na nich czekają, że mogą 
wracać bez obawy, że będą pewni i 
bezpieczni. Pomóżcie dzieciom zoba- 
czyć ojców, pomóżcie im, by dostały 
mleko, cukier, gdyż inaczej zrujnuje 
je gruźlica. 

Czekamy na swych mężów darem- 
nie od roku, a oni do nas piszą: „Tę- 
sknię za Wami i krajem, radbym być 
wśród Was nie jako przejściowy gość, 
Jecz po tò, by pielęgnować swoją ro- 
dzinę i pracować dla kraju”. 

Wyjątek z innego listu: „Czuina jak 
żuraw jest ta nasza cenzurą wojskowa. 
Z kraju dochodzą tylko czysto osobi- 
ste wieści lub echa okupacji. Z doby 
obecnej nic nie przenika”. 


Dyrektor osadzony 
w obozie pracy 


W Bielsku komisja do walki z nadużycia- 
mi wykryła defraudację w fabryce moto- 
pomp. Kierownik tej fabryki dyrektor Fry- 
deryk Bluemke przejął jako mienie ponie- 
tnieckie kilkadziesiąt pomp. które sprzedał 
na wolnym rynku, ierając 40 tys. zło- 
tych za sztukę. Pieniądze te przetrwonił, 


Bluemkego aresztowamo į osmdzono w wa | 


taty. 


diych, byłem wyraźnie s dk 
gpo przyjeździe do Nowego Jorku 
gorałem się do Juliana Tuwima. Nie 


gliwie, powiedział 
iszył się, mając możność od jeszcze je- 


by ambulatorium  nie-i$ 


aż, to wie? Moteby się znalazło, bo, co$ 


Nowy Jork, w marcu. 
Choć nie należę do ludzi nieśmia- 


I Wy- 


znałem osobiście poety i jako czło- 
wiek daleki od poezji trochę obawia- 


Riem się tego spotkania, tym bardziej, 
dobłtków obozowych, którzy wrócili do kraju% PRBE ERR $ | 


że w moim przekonaniu Tuwim jest 


ajednym z największych poetów pol- 


śkich wszystkich czasów, a w każdym 
bądź razie chyba największym ze 


Dla dodania sobie odwagi zabra- 
łem z sobą numer „Robotnika” z 27 
stycznia, w którym wydrukowaliśmy 


fragmenty listu Tuwima do tow. Mitz 


nera. Poeta prayiąt mnie bardzo życz- 
ym wręcz, że ucie- 


dnej osoby dowiedzieć się, „jak to 
właściwie jest w kraju”, pytanie, któ- 
re dręczy każdego Polaka na uchodź- 
twie. Bez trudu w as a zgodę Tu- 
wima na wywiad dla | Robotnika”. 

Gdy się zgłosiłem w umówionym 
terminie, Tuwim przywitał mnie ze 
śmiechem, pokazując mi otrzymany z 
kraju wycinek z „Robotnika” z listem 
otwartym Janusza Minkiewicza do 
Niego.. 

-—— Proszę im wszystkim powie- 
dzieć, — zaczął poeta, — że w maju 
mam zamiar wyjechać do kraju. Stan 
mego zdrowia, który dotychczas unie- 
możliwiał mi powrót, o tyle się po- 
prawił, że w maja już chyba będę 
ógł jechać. 

Obecna przy rozmowie żona poety 
dodaje, że właśnie tego dnia była już 
na jego prośbę w biurze okrętowym 
i dowiadywała się o terminy przejaz- 


tdu statków. 


Tuwim ma zamiar zatrzymać się w 
Londynie na okres 10 do 14 dni, a 


Sstamtąd dalszą podróż odbyć również 


morzem — do Gdyni. ; 
—— Jeszcze nigdy nie leciałem sa- 
molotem — mówi poeta — i nie uz- 


inaję tego Środka komunikację W po- 


wietrzu człowiek jest zanadto w rę- 
kach Opatrzności. 

Rozmowa wnet. przechodzi ha te- 
mat zamiarów Tuwima po powrocie 
do kraju. Poeta opowiada, że najbar- 
dziej go w tej.chwili zajmuje projekt 
zorpamizowania' w Polsce popularńo- 


naukowego czasopisma. Ma to być 


„magazyn” naukowo-rozrywkowy, na 
wzór wielkich wydawnictw tego ro- 
dzaju w Stanach Zjednoczonych. 
Treść będzie „barwna, pożyteczna i 
ciekawa”, obejmująca wszystkie dzie- 
dziny nauki, ilustracje ułatwią, zrozu- 
mienie treści, AEN ; 

Nowe wydawnictwo będzie miesię- 
cznikiem dla młodzieży, a także dla 
wszystkich starszych, mających zainte- 
resowanie dla zagadnień naukowych. 
Chodzi właśnie o wprowadzenie mło- 
dzieży, a także starszych do świata 
nauki; magazyn. ten ma być jakby 
przedsionkiem, zachętą do nauki, 

Widzę, że Tuwim jest entuzjastą 
projektu tego wydawnictwa. Okazuje 
się, że poeta już od dłuższego czasu 
gromadzi materiały, studiuje „maga- 
zynologię” i przywiezie do kraju wiel 
ki zapas potowych materiałów. Tuwim 
dodaje, że sam się bardzo interesuje 
naukami przyrodniczymi, techniką, a 
jego „specjalnością” są antropologia 
i lingwistyka. 

Na moje pytanie, czy w zamierzo- 
nym wydawnictwie znajdzie się miej- 
sce dla poezji i literatury, Tuwim od- 
powiada, że literatura będzie tam u- 
względniona tylko w związku z na- 
uką lub podróżami i t. d., poezji zaś 
wcale nie bedzie. „Poczją będzie tam 
uroda ziemi i życia oraz osiągnięcia 
ludzkiego geniuszu”. 

W związku z wydawnictwem pow- 
staje sprawa, gdzie Tuwim zamiesz- 
ka-po powrocie do kraju. Wchodza 
w gre dwa miasta: Warszawa i Łódź. 
Tuwim jeszcze nie jest zdecydowany, 
lecz przypuszcza, że raczej zamieszka 
w Łodzi, skąd wyjechał w 1916 roku. 

— Wtedy zaczął się okres mojej 
30-letniej emigracji” — żartuje Tu- 
wim. ` 

Chcę się dowiedzieć, jakie prace po- 
etyckie są obecnie „na warsztacie”. 
Tuwim opowiada, że przywiezie ze 
sobą do kraju pierwszy tom „Kwia- 
tów Polskich”, fragmenty z którego 
już były ogłoszone w różnych wydaw- 
nictwach, Poeta przewiduje, że jesz- 
cze napisze drugi tom „Kwiatów”, 
lecz to już w kraju, 

Poza tym Tuwim zabrał się do tłu- 
maczenia „Eugeniusza Onegina”, at 
cydzieła Puszkina, ulubionego poety 
Tuwima, który już przed wojną ogło- 
sił szereg tłumaczeń Puszkina. Pierw- 
sze dwie pieśni „Onegina” są już go- 
towe. x 

Tuwim wraca jednak do planów 
„niepoetyckich”. Pracuje obecnie nad 
słownikiem gwary  polskiej,. słowni- 


gdy|. 
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 Jamaińcsega F arwina 
~ w maju wyjeżdza do Polski 
(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA") i 


kiem humoru, satyry, ironii, przysłów, | zabrać się do tych lekkich sztuk tea- 
z d. jtralnych, które miały tak wielkie po-i 
-— Lecz tu przecież nie ma biblio-| wodzenie przed wojną. Tuwim odpo 


powiedzonek, przygaduszek i t. d. 


tek polskich — dodaje Tuwim — 
więc muszę pracować nad tym słow- 
nikiem z głowy. 

Poza tym Tuwim pracuje nad książ 
ką dla młodzieży. Będzie to coś w ro- 


dzaju podróży lingwistycznej na oko- | szeniem o swym powrocie do kraju. 


ło Świeta. Chodzi o. zapoznanie mło- 
dego czytelnika z językami całego 
świata. W związku z tą pracą poeta 
studiuje obecnie języki pozaeuropej- 
skie. : 


— Skończyłem właśnie rozdział o | walizie, z którą teraz wyjadę do kraju. 


języku hawajskim, zabieram się do ja- 
pońskiego —— mówi Tuwim. 

Widząc co najmniej zdziwienie w 
moich oczach, Tuwim prowadzi mnie 
do jednej z półek z książkami w jego 
pokoju i pokazuje mi długi rząd ksią- 
żek o różnych językach pozaeuropej- 
skich. Znaczną część tej biblioteki po- 
eta chce zabrać do kraju. 

Na zakończenie rozmowy opowia- 
dam Tuwimowi, że byłem jednym z 
nielicznych widzów premiery jego o- 
$tathiej przeróbki teatralnej pod tyłu- 
łem „Serce w rozterce czyli Ślusarz 
widmo”. Premiera ta odbyła się w 


"Warszawie 2 września 1939 roku w. 


Teatrze Letnim, Zapytuję w związku 
z tym, czy poeta nie zamierza znów 


SPORT 


REPREZENTACJA POLS 


WARTA (POZNAN) 5:3 (3:1) 

W związku z wyjazdem teprezenta- 
cji piłkarskiej Polski, złożonej ż gra- 
czy — członków Związków Zawodo- 
wych do Francji na tournee piłkar- 
skie, odbył się w Poznaniu na bois- 
ku Warty mecz treningowy między 
reprezentacją Polski a drużyną Warty. 
Spotkanie zgromadziło przeszło 6.000 
widzów i zakończyło się zasłużonym 
zwycięstwem lepszej daałeznie Re- 
prezentacji, która prawie przez cały 
e gry przeważała, w stbsunku 5:3 

3:1). 

Mecz Piłkarski w Łodzi pomiędz 
„Pomorzaninem” (Toruń) a "Zied. 
noczone” (Łódź) przyniósł łatwe 
zwycięstwo drużynie pomorskiej 4:2 
(3:0). W meczu piłkarskim Ł. K. 8. 
wygrał z K. S. Biegiem 8:2 (4:0). 

W Krakowie. W drugą niedzielę 
mistrzostw klasy A rozegrano nastę- 
pujące spotkania: Wieczysta — Kro- 
wodrza 3:3 (2:1). Zwierzyniecki — 
Prokocim 5:2 (4:1). c 

Mistrzostwa Piłkarskie w Poznaniu. 
Trzecia niedziela mistrzostw klasy A. 
Poznańskiego Okręgowego Związku 
Piłki Nożnej przyniosła 2 niespo- 
dzianki. KKS Poznań po wysokocy- 
frowych zwycięstwach zremisował ze 
Zjednoczonymi — Poznań w stosunku 
2:2 (0:0). Drugą niespodzianką była 
przegrana „Dębu” z „Prosną” (Ka- 
lisz) na własnym boisku w stosunku 
2:1.(2:1). 

W Swarzędzu tamtejsza „Unia” u- 
legła technicznie lepszej „Ostrovii” 
(Ostrów) 0:4 (0:3). W Lesznie tam- 
tejszy KS pokonał ciekawej prze 
RKS „San” (Poznań) (3:1 (2:1). 

Mistrzostwa szermiercze Polski, W 
Katowicach rozegrane zostały mistrzo 
stwa szermiercze Polski w klasie „B”. 

W finale floretu pierwsze miejsce 
zdobył po dodatkowej rozgrywce Ry- 
bicki (AZS-Łódź), który zwyciężył 
Koźlickiego (Czeladzki KS). 

W szpadzie o pierwszym. miejscu 
w finale zadecydować musiała dodat- 
kowa rozgrywka. Pierwsze miejsce u- 
zyskał Fokt (WKS-Łódź) przed Wój- 
cikiem (Pogoń). 

W finałowych spotkaniach o mi- 


strzostwo Polski w szabli klasy „B”: 


rozegranych w dniu 31 marca w Ka- 
towicach pierwsze miejsce uzyskał w 
decydującej dodatkowej rozgrywce 
Fokt, pokonując Wójcika w stosunku 

WU OWY 


Wroski wiosenne 


Idą wiosenne podmuchy, 
I chmury czoło ci kryją. 
Skąd wziąć gotowki na „etłachy* 
Myśli po głowie wirują. 
Przestań się martwić kolego, 
Śpiesz sżybko do kolektury 
Kup los — a kwietnia czwartego 
Ciągnienie i złotych góry. 
Cena % loeu IV klasy dla nowowstępu- 
jącego do gry zł. 200.— Uwzględniając, że 
ciągnienie trwa $ dni, ryzykujesz więc zł. 


25.— dziennie, a wzamian uczestniczysz wf 


rozgrywce 21.000 wygranych na ogólną 
kwotę 34.906.000.— zł. Główna wygrana 
MILION. 


wiada, że jeżeli po powrocie do kra- 
ju wróci mu humor, to napisze „ko- 
medię muzyczną natury staroświec- 
s, i dodaje: 4- Bo to ja lubię”. 

egnając się, Tuwim mówi że wzru 
jak 


— W maju będzie pięć lat, 


przyjechałem do Ameryki. 


ty dzień. Nie żyłem życiem ameryka 
skim, przez cały czas siedziałem na 


Losy Tuwima podczas wojny, aż 
trafił do Stanów Zjednoczonych, były 
rozmaite. Po przez „szosę załeszczyc 
ką” i Paryż poeta trafił do Portugalii, 
a stamtąd do Brazylii. 

— Pojechałem do Brazylii, bo otrz 
małem taką wizę, gdybym dostał wi- 
zę na księżyc pojechałbym wówczas na 
księżyc... 

W Rio de Janeiro Tuwim spędził 
dziesięć miesięcy. 

-— Była to najcudowniejsza przy- 
goda w moim życiu. Lecz potem przy- 
szedł Nowy Jork, a obecnie, po pię- 
ciu latach, — kończy Tuwim — na- 
reszcie żnów Polska. 


Grzegorz |aszuński. 


cięstw. Następnie miejsca zajęli: kpt 
Brzezicki, Kaźmierczak, Dajwiowski i 
Spiechowicz. 

Pogoń (Katowice) ASO (Ołomu- 
niec) 8:8. Rozegrany w obecności o0- 


Lecz dla; 
mnie to był jeden wielki rozciągnię-f 


- Rozkosze podróży 


Nikt chyba bardziej nie narzeka na złą 
komunikację, niż warszawiacy. A to im cie” 
sno, a to trwa zbyt długo, a to ciągle dep- 
czą... 

Ja sam tresztą, gdy wypada pojechać w 


Rzbyt oddaloną część miasta lub, co gorsza, 


na Pragę, staję na głowie (symbolicznie tyl- 
kó) — aby nie pojechać. 
Mój ostatni wyjazd na prowincję, wyłe” 


czył mnie od narzekania. 


Aby dotrzeć do kolei żelaznej, tmuszona 


byłam odbyć 25-kilometrową podróż autobte 


sem pocztowym. Okazało się, że autobus teń 
zabiera zwykle minimalną ilość przesyłek ł 
listów, a za to bardzo pokaźną ilość obywe- 
teli małego miasteczka. Za protekcją usie- 
dlam w szoferce, ciesząc się z góry, że nie 
będę się fłoczyć we wnętrzu auta, 10 którym 
nie można było już szpilki wetknąć. Ale mo 
je marzenia trwały bardzo krótko. Koło szo 
fera usiadł komendant milicji, konwojent t 
jego narzeczona. i 

yło tak ciasno, że szofer zamiast peda-' 
łu, naciskał moją nogę, złoszcząc się, że ač“ 
to nie rusza z miejsca. Sufit frzeszczał beż 
przerwy nad naszymi. głowami, gdyż nè 
wierzchu autobusu usadowiło się 15 osób, © 
każdy miał ze sobą ciężki pakunek. Ponie- 
waż ruszyliśmy, sądziłam, że to wreszcie ho+ 


niec zabierania paczek i pasażerów. 


Gdzie tam! Po drodze jakiś znajomy ko- 
mendanta odczepił od roweru ciężką pakę, 


wręczając ją nam, a sam wskoczył lekko na 
{swego rumaka i pognał. Na połowie drogi 
W zabraliśmy staruszkę, krewną konwojenta i 


wspólnymi siłami wepchnęliśmy ją do środ- 


jęa wozu. Ale drzwi nie chciały się zamknąć 


—  przywiązaliśmy je więc cznurkiem, eby: 
nikt nie wypadł, 


Byłam szczęśliwą, gdy dojechaliśmy do 


dworca. 


Ale w pociągu zaczęły się nowe kłopoty. , 
Jakaś pani wiozła sześciotygodniowego 
pieska, który nagle wymknął się jej spód 
futra i zniknął pod ławką. Tam odkrył ka- 
narka w klatce i rozpoczął ż nim harce, wse- 


idzając łapkę między pręty. Aby wydostać 
ilapę szczeniaka, trzeba było rozszerzyć grę" 
Siy i — właśnie wtedy stało się nieszczęście: 
S uciekł kanarek. Ponieważ w tym samym mo- 
Wmencie ukazała się za oknem głowa kondi- 


5:4,0baj zawodnicy mieli po 6 zwy-g 


ktora, chcącego dostać się do przedziału, 
właścicielka kanarka zaprotestowała gwat- 


g ownie: 


— Nie wpuszczać, hie wpuszczać, bo m- 
cieknie! 
Rozpoczęły się poprzez drzwi na migi pér- 


Afraktacje ż konduktorem, który tłościł się, 


koło 8.000 widzów mecz bokserskifnie wiedząc o co chodzi. Drzwi trzymano 


pomiędzy- Pogonią a czeskim ASO 
był o tyle dziwny, 
goni. znajdował się tylko jeden 


wodnik tego klubu. Resztę stanowiła% ; a 
bardżo nieudolnie zestawiona repre p e spęrmatyczni. jakat qlęwiaste. 


zentacja Śląska. 


PIĘŚCIARZE WARSZAWSCY 


(PAP). Zarząd Warszawskiego OG 


kręgowego Związku Bokserskiego u 
stali następujący skład drużyny pi 
ściarskiej na mistrzostwa indywidua 
ne Polski, które odbęd 
4—7 b. m, w Łodzi: Patora, Sobk 
wiak, Sadłowski, Czortek, Małecki 
Kosiński, Majewski,  Kolczyński, Ar 
chacki i Drabkowski. Jako sekundan- 
ci pojadą Strejlan i Wrzosek. Zbiórka 


wszystkich zawodników odbędzie sięż 


w dniu 3 kwietnia b. t. o godz. 14.30 
na Dworcu Głównym (ul/ Towaro 
wa) przy głównym wejściu. 


że. w drużynie Po-Ę 
Gwolnić z pęt i frangi pod sufit wagonu. 


ą się w dniach3 


bardzo mocno, Tymczasem gołąb, twiązary 
razem ż kura, zdołał się w jakiś sposób nm: 


'— O jej, nsiadł na hamulca — takrty- 


Kara, uwolniona od współtowarzysza nie- 
doli, połrunęła na półkę í gdaczęc przero- 
źliwie, wpiła pazury w worek 1 maka, htórć 
zaczęła pruszyć się na nasze głowy. Gęś na- 
depnięta niechcący w tłoku — zagęgała.. 


ło dyplomatycznie, składając mu na ręka- 
wie... bilet wizytotwy... A 


bractwo zostało na nowo spętane i odpoczy- 
wato, dysząc ciężko. Niemniej ciężko dy- 
szeli ich właściciełe. 

Gdy ujrzałam ż daleka Warszawę, ode- 
tchnęłam z radością: jak to dobrze będzie 
pojechać na Pragę „ta lebka". 

WAJDA 


[j 


PO KATASTROFIE NA BOISKU 

W tych dniach rozpocznie się w Bolton 
(Angliaj rozprawa sądowa w sprawie wypad 
ku na boisku w czasie meczu piłki nożnej. 
W wypadku tym zginęłą 33 osoby, a 500 od- 
niosła rany. Był on spowodowany zawaleniem 
się trybuny pod ciężarem wielkiej ilości wi- 
dzów, którzy zostali wpuszczeni na boisko 
bezładnie t bez biletów. 


GINĄ PACZKI 

Opinia publiczna w W. Brytanii i Austra- 
lii zaniepokojona jest szerzącymi stę ostat- 
nio wypadkami kradzieży które mają miej- 
sce w portach angielskich. Ladność austra» 
lijska, jak brzmi raport z Sydney, przejęta 
ciężką sytuacją żywnościową w W. Brytanii, 
przysyła swym krewnym i przyjaciołom 
paczki. Niestety, na cztery wysłane paczki, 
tylko jedna dochodzi do adresata. Trzy zaś 
giną w porcie. Kradzieże szerzą się w taki 
zastraszający sposób, że zainteresowały się 
nimi, zarówno przedsiębiorstwa okrętówe i 
ubezpieczeniowe, jak t władze portowe. Na 
wet okręty wojenne nie są oszczędzane. To- 
czy się obecnie śledztwo w sprawie kredzie- 
ży 30.000 papierosów i wielu butelek wódki 
i qinu z angielskiego pancernika. - 


DUNKIERKA 

W Dunkierce trwały od kilku miesięcy pra 
ce nad oczyszczeniem porin z min magne- 
tycznych pozostawionych tu przez Niemców 
Prace te napotykały na wielkie trudności, 
a min nie można było wyłowić. W pracach 
brali udział specjalni skałandryści angielscy, 
którzy po wielu niepowodzeniach, zrezygno- 
wali ostatecznie ż poszukiwań. Należy przy- 
puszczać, że wielki port północnej Francji 
jeszcze przez długi czas będzie unieruche- 
miony. 


KRÓL PODRÓŻUJE 
Prasa irancuska podaje wiadomość, że 


385! król angielski wraz z królową i córkami, 


w czerwca, spędzi frzy tygodnie urłopu na ` 
francuskiej Rivierze. Podróż ia nie będzie 
miała charakteru oticjalnego i rodżina kró- 
lewska odbędzie ją incognito, zamieszkując 
w niedużej posiadłości w okolicach Cannee. 

W zimie rodzina królewska odbędzie wiel- 
ką podróż do Południowej Atryhi. Wiado- 
mość ta została oficjalnie opublikowana te 
Londynie. l 

Rodzina królewska przyjęła żaprostenie 
gen. Smutsa, premiera Związku Południowe- 
Afrykańskiego. Będzie to pierwsza od żó- 
skończenia wojny podróż królewska po żie- 
miach Imperium. Ostatnią była wizyła ib 
Kanadzie to maju 1939 r. Będzie to jedno- 
cześnie pierwsza podróż do Południowej A- 
fryki od czasu utworzenia Związku w ro- 
kt 1910. Podczas nieobecnośći króla, zańtę- 
pować go będzie to kraju Rada Stańc. 


SCHRON ATOMOWY 

Uczeni amerykańscy, którzy pracują nad 
wynalezieniem środków obrony przeciw bom- 
bie atomowej stwierdzają, że jeżeli chodzi o 
obronę bierną, jedynym schronieniem może 
być schron otoczony ścianami te tzhła, ło- 
wierającego w sobie urań. Schron taki, oczy- 
wiście, nie wytrzyma uderzenia ani twstrrą- 
sów, ale może uchronić od zgubnego działa- 
nia promieni. Prasa angielska opatruje tę 
wiadomość pytaniem: „Tylko skąd wsłąć moż 


na szkło uranowe?”. Sk 


PRENUMERATA 

„ ROBOTNIKA ” 
wraz * przesyłkę 
wynosi zł 45,— 


mie saięcenic 
Opłatę przyjmują 
wszystkie 
urzędy pocztowe. 


| Konduktora, który zły í zmarznięty, prze- 
dostał się okrężną drogą. gołąb przywitał ma 


Gdzieś, koło Prustkowa, całe to ptasie 


p zB ZZTOCJEC 


> 
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z 
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` „nizacji robotniczych, demolowanie re- 
. ne akty białego terroru*). Dezerter 


' wehry z ramienia bawarskiej policji 


. w Niemczech (1929 — 1933) w jaw- 


< cym do żydowskiego kapitalisty ma- 


| czasie, w latach 1930——1932, bandyci 


KOKO = MAY EAN L jewana. RAF Z0HA 


Airon a aih, ONE OPERA, 


Bestialstwa, popełniane przez Niem 
ców na ludności napadniętych kra- 
jów, cechowała od samego' początku 
najazdu na Europę niezwykła „pew- 
ność ręki” w metodycznym stosowa- 
miu rozległej, przemyslanej skali okru 
cieństw. fizycznych i moralnych, zdra- 
dzała ona odbytą praktykę katowską, 
wyszkolenie opfawców — rezultat 
starannego przygotowania przez hi- 
tleryzm i tej diabolicznej dziedziny 
wojny „totalnej”. „Potencjał sadyzmu” 
był ‘dla Hitlera czynnikiem: pierw- 
szorzędńej wagi w doskonaleniu ter- 


~ toru środka, który uważał za niezbęd- 


ne narzędzie przyszłego podboju jesz 
- cze wtedy, gdy mógł dopiero o nim 
marzyć — przed objęciem władzy dy- 
ktatorskiej w  Trżeciej Rzeszy, 30 
stycznia 1933 r. edy kk 
est na to mnóstwo dowodów, nie 
tyłko w rozkazach „wodza”, jego wy- 
powiedziach i sugestiach wobec swych 
satelitów, lecz i w faktach poprzedza- 
jących rozpętanie okrutnych prześla- 
dowań istotnych czy domniemanych 
przeciwników „nowego, ładu” w sa- 
mych Niemczech (na tym tle osnuł 


Andre Malraus swe słynne „Czasy 
pogardy”). 
Badanie tego okresu dojrzewa- 


nia hitleryzmu na gruncie rodzimym 
jest bardzo pouczające dla każdego, 
kto szuka psychologicznej odpowie- 
dzi na takie pozornie „niepojęte” akty 
terroru popełniane zarówno przez Ge 
stapo, SS, SD, jak i przez Wehrmacht 
podczas działań wojennych i okupacji 
zdobytych terytoriów. 
"Publicysta sowiecki I. Leżniew w 
swym studium o  Hitlerze i hitlery- 
źmie p. t. „Fuhrer” (w zbiorowej pu- 
blikacji 13 autorów „Podpalacze świa 
ta”) daje cały szereg opartych na 
dokumentach- informacji, doprowa- 
* dzających czytelnika do takiego wnio 
- sku: wszystkie potworności, popełnia 
ne w obozach koncentracyjnych przez 
hitlerowskich zbirów na obcej ludno- 
ści były dalszym ciągiem i rozbudówą 
tego, co się działo w Niemczech od r. 
1930. 
“ Piekło przedwojennego Dachau — 
pierwszej katowni dla ‘wrogich reżi- 
mowi Hitlera Niemców Austriaków i 
-niemieckich Żydów, było. prawzorem 
gehenny, jaka czekała miliony ludzi, 
spędzonych z całej Europy do gesta- 
powskich „fabryk śmierci” z masową 
po w Oświęcimiu i na Majdan 
u 


Gdy w Trybunale norymberskim, 
niezależnie od sądzenia indywidual- 
nych zbrodni oskarżonych „grubych 

tyb” niemieckiego faszyzmu, rozpa- 
trywana jesti sprawa uznania za prze- 
stępcze samych organizacji 'hitlerow- 
skich, na dobie będzie ukazać — w 
relacjach zebranych przez 
koszmar laboratorium 
cieństw, stworzonego na użytek przy- 
szłej wojny przez partię polityczną 
niemieckich „narodowych socjali- 


—— 


„NIE CHCE 
PENSJONATÓW FAMILIJNYCH!” 
| Mussolini „przygotowania do swego 
„pochodu .na Rzym” w 1922'r. rozpo- 
-czął od werbowania wśród szumowin 
„wielkomiejskich  Zatybrza ochotni- 
„ków do band faszystowskich, których 
zadaniem były napady na lokale orga- 


dakcji pism/socjalistycznych i podob- 
austriacki, szpicel niemiecki Reichs- 


„politycznej, Adolf Hitler miał więc 
już gotowe wzory walki z demokra- 
- cją, gdy zaczął formować swe oddzia- 
ły „szturmowców” i tresować je w do 
bie ciężkiego kryzysu, ekonomicznego 


nym prowokowaniu starć ulicznych i 
terroryzowaniu przywódców robotai- 
ków. 
" Leżniew tak opisuje te wyczyny: 
Na dzielnice robotnicze dokonywa 
no systematycznych napadów. Atako- 
; wano domy robotnicze, kluby, stowa- 
„rzyszenia, lokale partyjne, redakcje i 
t, p. Żeby stworzyć pozory „walki z 
„kapitałem”, faszyści od czasu do cza- 
su rozbijali , szyby w jakimś, należą- 


gazynie uniwersalnym. Już w owym 


faszystowscy działali zupełnie bezkar- 
nie. 

Hitlerowscy chuligani terroryzo- 
wali przechodniów na ulicy, pasaże- 
rów w pociągach, w- tramwajach, w 
metro. Człowiek na ulicy raptem spo- 
strzega, że śledzi go grupa faszystów, 
koło niego przechodzą tam i spowro- 
tem tęgie draby o.bandyckich gębach. 


*) Por. rozdział „Z Kapitolu do Tarpej- 
dkiej skały” w mej broszurze „Topór faszy- 
emu nad głową Europy", Państwowy Insty- 
tut Wydawniczy. Warszawa, 1945. W, R. 


Leżniewa. 
okru-| 


Badawczo wpatrują mu się w twarz, 
usiłując odgadnąć jego narodowość i 
przynależność partyjną. Jeżeli czło- 
wiek wydawał się faszystom „podejrza 
nym o marksizm”, lub rozpoznawali 
w nim Żyda, rozgrywała się dzika sce 
na uliczna. Tuzin uzbrojonych bandy- 
tów rzuca się na bezbronnego człowie 
ka, ciska mu w oczy. garść pieprzu, 
bije go okrutnie. A jeżeli interweniu- 
ją przechodnie, rozlega się ogłuszają- 
cy świst, wrzask, strzelanina. Rannych 
wiozą do szpitala, zabitych—do mor- 
gi. To wszystko rozgrywała się nie w 
jakimś zapadłym kącie, lecz na pryn- 
cypalnych ulicach Berlina. 

‘Wypadki zbrojnych napadów hitle- 
rowców na dzielnice robotnicze przy- 
bierały coraz częściej charakter najść 
zorganizowanych. Policja przy tym 
prawie zawsze stawała po stronie fa- 
szystów. Pamiętne są napady w Alto- 
nie, bestialstwa w Królewcu, zabój- 
stwa na Śląsku, W Potempie (?) w 
Prusach hitlerowcy podkutymi bucio- 
rami zadeptali na śmierć parobka 
Pietrzaka w obecności jego matki. Ta 
zbrodnia — to pierwowzór. niesły- 
chanych bestialstw esesowców w oku 
powanych przez Niemców ziemiach. 
Wywołała ona wówczas powszechne 
oburzenie. Protestowała i burżuazyj- 
na prasa. Pod naciskiem opinii pu- 
blicznej mordercy zostali skazani na 
Śmierć. Ale Hitler całkowicie solida- 
ryzował się z mordercami i demonstra 
cyjnie wysłał im do więzienia depe- 
szę gratulacyjną. 

Niedłigo potem, zachęcony wyni- 
kami wyborów do Reichstagu ( w lip 
cu 1932 faszyści zdobyli 230 manda- 
tów), Hitler postawił za warunek 
dalszego poparcia dla gabinetu Von 
Papena danie szturmowcom ę,trzech 
nocy swobody”. Trzy noce rozboju, 
morderstw i prowokacyj — oto cena, 
która by mogła zadowolić herszta o- 
pryszków. 

A kiedy Hitler doszedł dó władzy, 
pożądane przezeń morderstwa prze- 
stały być tylko chwilową swobodą. 
Stały się one stałą normą, samą isto- 
tą hitlerowskiego reżimu. Popełniano 
je w Niemczech już na podstawie 
prawnej”, w specjalnie urządzonych 
izbach tortur, więzieniach, licznych o- 
bozach końcentracyjnych. Krwawa ro 
bota dozorców więziennych wywo.a- 
ła w społeczeństwie protesty. Nawet 
ten i ów z faszystów spróbował po- 
wiadomić o dzikich ekscesach w obo- 
zach koncentracyjnych „fuhrera” — 
jakby to nie on sam był inspiratorem 
tych okrucieństw! Hitler 'odpowie- 
dział histerycznym wybuchem. Wrze- 
szczał do utraty głosu, tupał nogami, 
yea pięścią w stół i w ścianę, ry- 
Czal: » 


+. — Nie chcę słyszeć!... _ Wynoś się 


pan do djabła! Zdrajcy! 

Po ataku. histerii już spokojniej- 
szym głosem mówił: 

— Ja nie chcę, żeby zamieniano o- 
bozy koncentracyjne w pensjonaty fa- 
milijne. Terror jest  najpotężniej- 
szą bronią polityczaą, i ja nie po- 
zbawię się tej broni... Nie będę postę 
pował inaczej i na wojnie. Wywołam 
przerażenie nagłym  żastosowaniem 
wszystkich środków rozkładu, jakimi 
rozporządzam. Powodzenie zależy od 
nagłości uderzenia, które by terrory- 
zowało i demoralizowało. ct 

| NAUKA i 

HYMNU HITLEROWSKIEGO 

O rozmachu terroru wewnątrz hi- 
tlerowskich Niemiec daje wyobraże- 
nie książka Ottona Strassera „Niem- 
cy jutro”, wydana w Londynie w 
1940. Autor książki, były wyznawca 
i towarzysz ideowy Hitlera, pisze: 

„Badanie, nie pozostawiające ża- 
dnych wątpliwości co do ścisłości 
danych, ustaliło, że w ciągu siedmiu 
lat istnienia reżimu hitlerowskiego 

w jego obozach koncentracyjnych, 

instytucjach poprawczych i więzie- 

niach męczyło się w różnych cza- 
sach ponad dwa miliony ludzi. Sta- 
tystyka oficjałna wskazuje, że prze- 
szło dziesięć milionów Niemców 
(jeżeli do liczby ofiar dodać człon- 


- Pierwszy hitlerowski obóz koncentracyjny=szkołą oprawców 


ków ich rodzin) ujawniło swój wro! 
gi stosunek do Hitlera na tyle czyn 
nie, iż musieli zapoznać się z jego 
systemem karnym. A oprócz tego 
wiele, wiele tysigcy Niemców 'zo- 
stało przez swych władców skaza- 
nych na śmierć lub, mówiąc po pro- 
- stu, zabitych... l 
Co się tyczy „trybu życia i obycza- 
jów” hitlerowskich obozów. koncen- 
tracyjnych, to o dzikości esesowców- 
strażników, o ich sadystycznym wyra- 
finowaniu pisano niemało. wszelako 
szczególnie wymowne są fakty, poda- 
ne w końcu maja 1944 przez jeńca, 
kaprala armii hitlerowskiej, Pumpe- 
niga, Ów Pumpenig to Austriak, by- 
ły kierownik fabryki grafitu Mullera 
w Trieben. Jako członek partii chrze- 
ścijańskich socjalistów, opierającej się 
zaborowi Austrii przez wojska nie- 
mnieckie. Pumpenig został aresztowa- 
ny przez gestapowców w marcu 1938, 


niebawem po. zajęciu Austrii i męczył| 


się w obozach koncentracyjnych do 
kwietnia 1941, tj. pełne trzy lata. 
Ciężko okaleczony, Pumpenig został 
wreszcie zwolniony z obozu i zmobili- 
zowany. AAC 

‘Krew zastyga, gdy się słyszy, co 
przeżył i widział ten człowiek w ciągu 
36 miesięcy w dwóch strasznych „obo 
zach śmierci”, % Dachau i Mathau- 
sen. ` 

W chwili zaboru Austrii nie Było 
tam jeszcze obożów koncentracyjnych 
i pierwszych 284 aresztowanych wy- 
słano do Dachau. Już w drodze zabi- 
to 18 ludzi. Jednego z nich gestapow 
cy rzucili do wagonu bydlęcego i tak 
długo skakali mu po brzuchu, póki 
ich butów nie opryskała krew i za- 
wartość kiszek bestialsko zamęczonej 
ofiary. Powtórzyła się więc rozprawa 
z parobkiem Pietrzakiem. Ale teraz 
hitlerowcy na podziękowanie za tru- 
dy oczekiwali od swego „fuhrera” już 
Oe aey gratulacyjnej, lecz na- 


gród. j 

W Dachau dla przybyłych aresztan 
Ad urządzono „uroczyste powitanie . 

la zawarcia pierwszej znajomości 
poddano ich chłoście. Każdy otrzy- 
mał po 25 razów. Potem ustawili ich 
w szeregach i każali przez pięć godzin 
bez przerwy patrzeć w. słońce. Kto się 
poruszył, tego walili z nóg  kolbami. 


Kozły i słupy do tortur w dziedzińcu 


więziennym, ` krwiożercze“ owczarki, 
duszżce wilki, nie wróżyły nic dobre- 
go. Żeby aresztowani nalczyli się jak 
najprędzej faszystowskiego „hymnu, 
obok pręgierza był ustawiony gramo- 
fon, i dwóch gestapowców  smagało 
ludzi tak długo, aż płyta z pieśnią 
Horsta Wessla dokręci się do, końca. 


i 1200 „TREDOWATYCH” 


Od czasu do człsu któregoś z aresz 
towanych zamykali w karcerze. Była 
to wilgotna komórka, mierząca dwa 
metry kwadratowe, że ślepymi ściana 
mi. Tutaj, w zupełnych ciemnościach, 
Pumpenig spędził 29 dni i nocy. Raz 
na trzy dni dostawał trochę zupy i ka 
wałek chleba. co noc katowali go do 
utraty przytomności. Ale jest w Da- 
chau miejsce jeszcze straszniejsze od 
karceru: zupełnie izolowane od óbo- 
zu tak zwana „stacja-trąd”. 1200 mie- 
szkańców tego zakażonego '/ mieisca 
stanowiło kompanię karną i wykony- 
wało roboty w kopalni żwiru. - 

Kopalnia miała 8 m. głębokości, 
dno jej'wypełniała woda podskórna, 
stojąca na poziomie półtora metra. 
Praca polegała na tym, żeby nałado- 
wać żwirem taczkę 1 biegiem dostar- 
czyć ją po drewnianych pomostach na 
górę, do betoniarki. Aresztanta, wy- 
nurzającego się z tączką, oczekiwali 
na górze gestapowcy. Nieraz przewra 
cali go uderzeniami kolb, deptali no- 
gami i zrzucaji w dół razem z taczką. 
W. liczbie innych ofiar tego znęcania 
się był b. wicekanclerz austriacki Ba- 
arenfels. Kiedy w ciągu jednego dnia 
roboczego trzy razy z rzędu dokona- 


no na nim tego podłego katowskiego. 
„kawału”, z rozpaczy postanowił ode- 


brać sobie życie i w nocy wyskoczył z 
trzeciego piętra na podwórze więzie- 


pamodaanyn istnieniu Austrii. 


nia. Nie miał szczęścia i był ciężko 
ranny. Skoro tylko odzyskał przytom- 
ność, powlekli go do pręgierza i wy- 
mierzyli mu chłostę — 25 razów „za 
karę"... 


Oprawcy wymyślali sobie i inne za 


bawy. Urządzali tak, żeby wyznaczo-| : 


na ofiara, nr. taki i taki, potknął się 
w niebezpiecznym miejscu i „z wła- 
snej winy” wpadł razem ze żwirem do 
bębna betoniarki. W minutę po tym 
nieszczęśnik zamieniał się w krwawą 
masę. Zmuszali jeszcze gestapowcy 
aresztowanego do chedzenia w kółko 
po samej krawędzi otwartej studni, z 
kijem w ręku. Przy tym musiał przez 
cały czas wskazywać końcem kija śro- 
dek studni. Człowieka pędzą po krawę 
dzi tak długo, aż dostanie zawrotu 
głowy i przyciągany głębią, runie na 
dno studni. Opowiadając o tym, Pum 
penig dodaje: „Nie każdy od razu 
umierał”... 


*„ AUSTRIACKI CHRYSTUS” 


Męczęńską śmiercią zginął w Da- 
chau austriacki kapelan, Hans Ries- 
ser. Opisał on zajęcie Austrii przez hi 
tlerowców i, żeby zachować swe za- 
piski, polecił sztukatorowi zamuro- 
wać je w dzwonnicy kościelnej. Ów 
oddał rękopis do gestapo. Riesser zo- 
stał aresztowany i wysłany do Da- 
chau, „gdzie umieścili go w oddziale 
„trądu”. Tutaj zmusili Riessera do 
przygotowania dla siebie korony cier 
niowej z zardzewiałego drutu kol- 
czastego. Potym rozebrali kapelana 
do naga w obecności wszystkich wię- 
źniów i z taką zajadłością wsadzaki 
mu na głowę „koronę”, że krew go 
oblewała. Przy tym dowódca oddzia- 
łu esesowców powiedział aresztowa- 
nym: „Wy, świnie, popatrzcie no na 
swego austriackiego Chrystusa, jak 
on się SPR zachowuje”. Na zakoń 
czenie kapelana z naładowaną żwi- 
tem taczką przepędzili między dwo- 
ma szeregami esesowców, którzy tak 
długo bili go kolbami i tasakami, pó- 


iki nie zamienił się w zalany krwią bez 


kształtny worek mięsa i kości. 


KATUSZE SYNÓW ARCYKSIECIA 
FRANCISZKA - FERDYNANDA 


Po zajęciu Austrii i przymusowym 
wcieleniu jej do „trzeciej rzeszy” Hi- 
tler — były /austriacki poddany — 
nie cofał-się przed żadnym środkiem 
terroru, by wykorzemić samą myśl o 


Przed wojną sadystyczne okrucień- 
stwo hitlerowców wewnątrz Niemiec 
zwracało -się przeciw przywódcom ro- 
botniczym, inteligencji o poglądach 
demokratycznych i „obcokrajowcom”. 
Na arystokracji rodowej i wielkiej 
burżuazji nie dopuszczono się gwał- 
tów. Przeciwnie, właśnie tej klasie 
rządzącej służyła czeladź  faszystow- 
ska. Alę w okupowanej Austrii hitle- 
rowcy rozprawiali się również z przed 
stawicielami arystokracji, o ilez tymi 
nazwiskami jej isc była związana 
pamięć o osobnym, samodzielnym 
istnieniu państwa austriackiego. O- 
prawcy więzienni obozu koncentra- 
cyjnego w Dachau nie oszczędzili b. 
austriackiego wicekancierza barona 
Baar von Baarenfels.  Najokrutniej- 


szym katuszom poddani-byli w Da- 


chau i austriaccy arcyksiążęta Ernst i 
Maks von Hohenburg, synowie zabi- 
tego w Sarajewie w 1914 r., arcyksię- 
cia Franciszka - Ferdynanda, austriac- 
kiego następcy tronu. 


Braci Hohenburg zmuszali czołgać 
się na kolanach i wylizywać językami 
smołowcowane podwórze, więzienne, 
przy czym strażnicy cały czas pluli na 
ziemię, tak że Hohenburgowie wyli- 
zywali nie tylko kurz i błoto placu, 
lecz i plwociny gestapowców. To nai 
grawanie się nosiło nazwę: przejść 
przez „turę plwocin”. Gdy haniebna 
„tura” była skończona, zmuszali bra- 
ci w oczach całej komendy pluć sobie 
wzajemnie w usta. Innym razem kaza- 
li im oczyszczać taczkami ustęp. Przy 
tym obu braci Hohenburg z nałado- 
wanymi taczkami zepchnęli do kloaki. 
Z wielkim jeno trudem udało 'im się 
wydobyć z cuchnącego dołu.  * 


Referendum jako sprawdzian woli ludu 


Demokracja (po grecku dosłownie 
„ludowładztwo”) to taka forma rzą- 
dów,. przy której szerokie masy lu- 
dności biorą udział w sprawowaniu 
władzy państwowej i w decydowaniu 
o polityce rządu. | 

Najbardziej typową formą ludo- 
władztwa była demokracja w staroży- 
tnej republice ateńskiej, a także w pó- 
żniejszych czasach w niektórych kan- 
torach szwajcarskich. Tam ogół wol- 
nych obywateli bezpośrednio `spra- 
wował władzę, rządził i decydował, 
za pomocą tak zwanego „referen- 
dum”. i RÓŻ 

Jako instytucja prawa konstytucyj: 
nego, referendum jest to oddanie pew 


- nych, ustaw, uchwalonych przez ciała 


reprezentacyjne, do zatwierdzenia ogó 
łu obywateli państwa, względnie kra- 
ju. Referendum jest zatym w demo- 
kracji przejściem od reprezentacyjnej 
formy do formy rządów bezpośred- 
nich, sprawowanych przez cały ogół 
obywateli. 

Poza Szwajcarią referendum istnie- 
je również w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki Północnej, lecz stosuje się 
tylko przy uchwaleniu konstytucji, w 
Szwajcarii zaś w pewnych wypadkach 
i do zwykłych ustaw, jak zaciąganie 
pożyczek powyżej określonej normy, 


ustalanie podatków (tak zwane „re- 
ferendum finansowe”) itd. 
Referendum może być: obowiązko 


we — dla wszelkich zmian w konsty- 


W 


tucji i Enn tak zwane „fakul- 
tatywne” a poszczególnych zaga- 
dnień ustawodawczych. W Szwajcarii 
na przykład, każde nowe prawo, u- 
chwalone przez parlament, i każde 
postanowienie, jeżeli nie jest nieod- 
kładalne, nabiera mocy dopiero po u- 
pływie trzech miesięcy. Jeżeli do tego 
czasu zażąda rewizji uchwały 30.000 
pełnoprawnych obywateli, to prawo 
czy postanowienie parlamentu podle 
ga referendum czyli powszechnemu 
głosowaniu. dh w, 

„ Ustawa, oddana do referendum mo 


że być przyjęta albo odrzucona; nie 


lega ani dyskusji ani poprawkom. 
r 


przybierały , charakter 


| cia mas na 


drucianego ogrodzenia. 


Dachau — przed wojną 


Fak „zabawiali się” w przededniu 
wojny „pretorianie Hitlera, niemiecka 
„elita rasy”... 


„GDYBY ŻYD NIE ISTNIAŁ, 
MUSIELIBYŚMY GO WYMYŚLIC” 


W 1933 r. w Niemczech zaczęło się 
prześladowanie Żydów. Hitlerowcy 
rozbijali i rabowali sklepy żydow= 
skich właścicieli. Miejscami te napady 
średniowiecz= 
nych żydowskich pogromów. 

Głoszenie antysemityzmu zajmuje 
w agitacji faszystowskiej dużo miej- 
sca. Antysemityzm w rękach Hitlera 
to świadomy sposób prowokacji.. 
„Fiihrer” dążw za pmomocą tego chwy 
tu do odwrócenia gniewu mas ludo» 
wych od prawdziwych sprawców ich 
niedoli. Í 

W poufnych rozmowach Hitler 
dość szczerze przyznawał się: 


„Moi Żydzi są najlepszymi ża- 
kładnikami. Propaganda antysemi- 
tyzmu — to niezbędna broń nasze» 
go ataku politycznego we wszyste 
kich krajach. Gdy Żydom jest źle, 
przyłączają się wszędzie do wro- 
gów ładu, do agitatorów, a jedno= 
cześnie występują, jako posiadacze 
największych kapitałów. W ten spo 
sób, cytując popularne, dla wszyst- 
kich zrozumiałe przykłady, jest bar 
dzo, łatwo usprawiedliwić walkę z 
Żydami we wszystkich krajach. 
Skoro tylko drogą zdemaskowania 
Żydów uda się ustalić zasadę rasi- 
zmu, reszta pójdzie bardzo szybko. 
Kfok za krokiem dojdziemy wów» 
czas do zniszczenia starego politycz 
nego i gospodarczego ładu i zbliży 
-my się do nowych idei pc'ityki bio- 
logicznej... Gdyby Żyd nie istniał, 
musielibyśmy go wymyślić”, 
'Hitlet, oczywiście, doskonale wie, 

że ludzie wszystkich narodowości, a 
nie tylko żydowskiej, buntują się, gdy 


im jest źle. Wie on również i to, że z- 


drugiej : strony, Żydom — kapitali- 
stom bynajmniej nie powodzi się źle 
i bynajmniej nie są rewolucyjni. Lecz 
zawodowy prowokator umyślnie mie- 
sza karty kcieszy,się, że za pomocą te- 
go oszukańczego manewru można 


znaleźć „popularne dla wszystkich 


zrozumiałe pakid, w celu szczu* 

ydów. Cieszy się, że sko- 
ro tylko mda mu się ten. szelmowsk 
„trick”, „reszta pójdzie bardzo szyb- 
ko” i swoje cyniczne kazanie kończy 
zdaniem, odsłaniającym całą jego zdra 


dziecką grę: . 


byśmy go wymyślić. 3 


— Gdyby Żyd nie istniał, musieli. 
DACHAU — POLE 
CZALN 


W listopadzie 1938 t, w Niem-. 


czech powtórzyły się pogromy żydow- 
skie, którym towarzyszyły masowe 
mordy i dzikie ekscesy. 

Te śrędniowieczne pogromy zwię- 
zane są z bezpośrednim przygotowź 
niem do drugiej wojny Światowej, rot 
poczętej napadem Niemiec hitlerow= 
skich na ` Polskę 1 września 1939 r. 
Żeby zastosować w tej wojnie bestial- 
skie metody, trzeba było wytrenować 
przyszłych morderców, oprawców i 
rabusiów. Rozprawy z Żydami we- 
wnątrz kraju były właśnie policyjnie 
przemyślanym środkiem ' rozpętania 
niskich instynktów i ćwiczenia się w 
bestialstwach. Hitler wypuścił sforę 
swych „wychowanków” na Żydów w 
Niemczech. Na tym polu doświad- 
czalnym były dokonywane, na razie 
jeszcze w miniaturze, te straszne ło- 
trostwa, które później stały się dla hi- 
tlerowców „dniem powszednim woj- 


Nie zadowalając się pogromami, 
niemieccy faszyści wtrącili dziesiątki 
tysięcy Żydów do więzień i obozów 
koncentracyjnych. 

W samym tylko obozie w Dachaa 
zamknięto ponad 20.000 Żydów — 
połowa całego składu obozu. Tutaj 
Żydów zabijano planowo i systema- 
tycznie, uprzednio odebrawszy im pie 
niądze. Z Żydów codziennie formo- 
wano „leśne komendy”: wysyłano ich 
do lasu „zbierać chróst”... W rzeczy- 
wistości rozstrzeliwano ich tam cały- 
mi grupami. Esesowcy strzelali za- 
zwyczaj w brzuch, umierającym mę- 
czeńską śmiercią Żydom wtykali w ra 
ny postrzałowe gałązki krzewów. Po- 
zostali więźniowie obserwowali te 
sceny z miejsca swej pracy. Był i dru- 
gi sposób mordów masowych. Do 
10-tonowego walca do ubijania szos 
wprzegali. 120 Żydów, hirait d 
do dyszla z drutów. Pędzili ich óbók 
naładowanego prądem elektrycznym 
abel łączą- 
cy, który esesowcy przerzucali od wal- 
ca do przewodów wysokiego napię- 
cia, zastępował topór kata. 
wybrał, przełożył i opracował 

„Wacław Rogówicz 


$ 
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Co mówią socjaliści bułgarscy? 
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Wrazenia z pobytu 


w Źwiązku Radzieckim 


Opozycja namawiała: nie głosujcie! 
W odpowiedzi... 88 proc. ludności stanęło do wyborów 


(SAP). W Warszawie przebywa od 
kilku dni delegacja bułgarska, która 
pertraktuje z odpowiednimi czynnika- 
mi w Polsce, celem podpisania mię- 
dzy obu krajami umowy handlowej: 
Na czele delegacji stoi p. S. Deleff, 
dyrektor departamentu pólityki han- 
dlowej w Ministerstwie Handlu. 

Spośród 14-tu gości — 4-ch jest so- 
cjalistów — członków B. R. S. D. P. 
bułgarskiej robotniczo-socjalnej demo 
kratycznej partii. 

W dniu wczorajszym odwiedzili oni 
SAP, aby złożyć pozdrowienia w imie 

"niu bułgarskiej partii i prasy socjali- 
stycznej. $ą to tow. tow.: Tszyczow- 
„ski, poseł i sekretarz socjalistycz- 
nej grupy parlamentarnej, inż. B. 
Duczewski, prezes sofijskiej organiza- 
cji socjalistycznej, 'L. Filipoff, radca 
handlowy poselstwa bułgarskiego w 
Połsce oraz N. Żywkow. 
-— Przybyliśmy do Polski — mówi 


tow. poseł Tszyczowski, aby podpisać 


umowę handlową korzystną „dla obu 


państw. Chcemy do was eksportować 
tytoń, skóry, miedź, rudę żelazną, 
manganową i pirytową i nasze owoce. 
Chcemy natomiast importować z Pol- 


ski wyroby żelazne, chemikalia, lekar- 


stwa; maszyny i nawozy sztuczne. Per- 
traktacje mają przebieg pomyślny i o- 
czekujemy, że umowa zostanie podpi- 


sana lada dzień. 


FRONT OJCZYŻNIANY 


Korzystając z okazji, zadajemy tow. 
Tszyczowskiemu kilka pytań, dotyczą- 


cych jego ojczyzny. 

— Jak wygląda obecna sytuacja po- 
Etyczna w Bułgarii? 

— W Bułgarii „sprawuje rządy 
front ojczyźniany, składający się z pię- 
ciu partii demokratycznych, antyfasży- 
stowskich. Są to: stronnictwo socjali- 
styczne, komunistyczne, chłopskie, 
„Sveno”, czyli partia inteligencko-po- 
stępowa i partia radykalna. 

Rząd ten powstał jeszcze w roku 

- 1942, jako tząd konspiracyjny, pc dzie- 
mny. Składa się nań ścisłe porozumie- 
nie. wszystkich postępowych antyfa- 
szystowskich partii w Bułgarii. W tej 
«ciężkiej, krwawej walce, którą nasz 


naród. prowadził. przeciw niemieckiei |= 


_ polityce reakcji i faszyzmu jeszcze od 
1923 r. bułgarscy bojownicy o demo- 
krację i wolność złożyli wielką ofiarę 
krwi. Padło z rąk niemieckich faszy- 

„stów i ich bułgarskich pobratymców 

*110 tys. zabitych ,a 1.400 tys. męczo- 

"no w obożach koncentracyjnych i wię- 

ezieniach. ” 

H W programie politycznym frontu 

rzewidziane są ołębokie reformy spo 

łeczne w duchu na wskroś demokraty- 
cznym. W pierwszym więc rzędzie 
przeprowadzono reformę rolną i jako 
maksymalne dopuszczono gospodar- 
stwa do 20 ha, oprócz Dobrudży, gdzie 
wskutek gorszej stosunkowo gleby 
wolno posiadać gospodarstwa 30-hek- 
tarowe. W całym kraju powstały Tru- 
dovó kooperativni stopansva, czyli po 
rozumienia sąsiadujących ze sobą kil- 

udziesięciu — stu, a nawet ‘wiece 
gospodarstw. Prawo własności żadne- 
go z rolników nie jest ograniczone. 


Do T. K. S. wstępuje on dobrowolnie, 


.nizowanych członków. Do Soius So- 


może swe gospodarstwo podarować, 
sprzedać, czy zastawić. Celem łącze- 
nia się w te kóoperatywy jest samo- 
pomoc, wspólna praca nad obsianiem, 
zaoraniem ziemi, intensywna gospo- 
darka. Wspólnie nabywa się zboże, 
nawozy sztuczne, maszyny, a przede 
wszystkim traktory. 

Następne reformy zmierzają do 
sprawiedliwego ograniczenia mająt- 
ków, zdobytych podczas wojny drogą 
spekulacji i paskarstwa oraz konfis- 
katy nadmiernych bogactw różnych 
politycznych ear którzy. 
współpracowali z Niemcami. 

W projekcie jest również wybitnie 
paor podatek dochodowy, o- 
rócony swym ostrzem przeciw kapi- 
talistom i dorobkiewiczom. . 

Program społeczny naszego frontu 
jest jasny: chodzi o udzielenie najtro- 
skłiwszej opieki i pomocy tym uczci- 
wym ludziom pracy, którzy najwięcej 
ucierpieli podczas wojny i zagwaran- 
towania robotnikom tego wszystkiego 
co im winien dać ustrój socjalistyczny. 


88% ZA DEMOKRACJĄ 


Głosowaliśmy 18 listopada ub. r. 
W wyborach tych po raz pierwszy 
wzięły udział kobiety i młodzież od lat 
18-tu. Wybory te przyniosły wielkie 
zwycięstwo idei demokratycznej w 
Bułgarii. Front narodowy uzyskał 
88% głosów spośród uprawnionych 


do głosowania. Dotychczas głosowa- 


nie u nas było przymusowe, dopiero 
w ostatnich wyborach było ono dobro- 
wolne. Opozycja, która wycofała się 
z wyborów, chciała skorzystać z tej 
okazji i wydała do narodu odezwę: 
„Nie głosujcie”. W odpowiedzi na to 
88% uprawnionych do- głosowania 
zgłosiło się do urny wyborczej. O- 
pozyćja nasza jest słaba i bez' specjal- 
nego znaczenia. Składają się na nią 
3 partie z chłopską partią prawicową 
na czele. 

— Jaki jest program frontu w dzie 
dzinie polityki zagranicznej? 

Serdeczny sojusz ze Związkiem Ra- 
dzieckim, Jugosławią i wszystkimi pań 


stwami.słowiańskimi oraz przyjaźń z| 


demokracjami Zachodu. 

— Co towarzysz może powiedzie 

o wpływach partii socjalistycznej? 
— Są one bardzo znaczne. Partia 

liczy w chwili obecnej 75 tys. zorga- 


cialisticzesko Mladecz — socjalistycz- 
nej organizacji młodzieżowej należy 
ponadto 30 tys. członków. W rządzie 
partię naszą . reprezentuje minister 
handlu Neikoff i G. Popoff, minister 
pracy i opieki społecznej. Tow. Nei- 
koff jest generalnym sekretarzem na- 
szej partii. Jest to jeden z najbardziej 
lubianych i popularnych mężów stanu 
współczesnej Bułgarii. Obecnie prze- 
bywa on w Moskwie, skąd przybędzie 


on do Warszawy. 

Pragnąłbym jeszcze podkreślić, że 
front ojczyźniany zawdzięcza w dużej 
mierze swoją popularność osobie tow. 
G. Dymitroffa, popularnego antyfa- 
szystowskiego bojownika o wolność 
ludów, który sie cieszy ogólną sympa- 
tią wszystkich Bułgarów, oraz prezy- 


denta K. Gieorgiewa, który stoi po- 
inad wszystkimi partiami. - 
| — Na zakończenie — mówi tow. 
Tszyczkowski — powiedzieć muszę 
kilka słów o Polsce i o bohaterskiej 
Warszawie. Zwiedziliśmy ostatnio 
Wiedeń, Budapeszt, Belgrad, Braty- 
sławę i Pragę. Oczywiście takich zni- 
lszczeń jak w Warszawie nie widzie- 
liśmy nigdzie „ale również nie widzie- 
liśmy nigdzie takiej prężności życio- 
wej, umiejętności dostosowania się do 
trudnych warunków, inicjatywy i wo- 
li odbudowania kraju. Sadzimy, że po- 
tężny przemysł, jaki Polska obecnie 
posiada, przyczyni się w olbrzymiej 
mierze do tej odbudowy. Praenęli$my 
jeszcze podziękować CKW PPS za nie 
zwykle setdeczne przyjęcie, jakie nam 
zgotowano takie naprawdę sło- 
a: — kończy tow. Tszyczow- 
ski, 


W 20-tą Pane zgonu Romualda 
Mielczarskiego odbyła się w Warsza- 
wie z inicjatywy zarządu głównego i 
rady zakładowej „Społem” akademia 
ku czci jednego z pierwszych pionie- 
rów spółdzielczości polskiej. 

Akademię zagaił prezes zarządu 
głównego „Społem” tow. Jan Żerkow 
ski mówiąc m. in.: 

Mielczarski nie traci w czasie. Im 
dalej oddalamy się od daty jego Śmier 
ci, tym bardziej postać jego urasta. 
To cechuje jego wielkość. 

Sylwetka Mielczarskiego rosła w 
czasie jako symbol walki o nową Pol- 
skę, w której spółdzielczość odgry- 
wać będzie rolę realizatora sprawie- 
dliwości społecznej. ; 

Po scharakteryzowaniu sylwetki 
Mielczarskiego jako jednego z twór- 
ców ruchu spółdzielczego w Polsce— 
prezes Żerkowski oświadczył: Jesteś- 
my w dobie tworzenia się nowego u- 
stroju. Coraz mniej instytucji pracuje 


Denam zz 


i aa BM 
WLESCIL 
OHYDNE MORDERSTWO 
- W KRAKOWIE 


Kraków stał się widownią strasz- 
nego morderstwa, dokonanego na o- 
sobie doktora Romana Martiniego, 
wiceprokuratora sądu specjalnego w 
Krakowie. Nieznani sprawcy w!arg- 
nęl! w nocy z soboty na niedzielę do 
mieszkania i dokonali mordu przez 
uderzenie tępym narzędziem w gło- 
wę. Władze prowadzą dochodzenie. 


KARA WIEZIENIA 
ZA NADUŻYCIA 

27.i 28 bm. przed Sądem Doraźnym w 
Gdyni toczył się proces przeciwko oskarżo- 
nym o nadużycia pięciu pracownikom gdyń- 
skiego „Społem“. Akt oskarżenia zarzucał 
im sprzedaż 20 beczek śledzi UNRRA za 240 
tys zł 100 kg: herbaty i 50 kg. sera UNRRA 
za 108.500 zł., enie do nadużyć 
przez nienależyty nadzór nad pracownikami 
i nie wpisanie nadwyżek towarów UNRRA 


Z KRAJU 


W sobotę w sali „Roma”, na ze- 
bran u odczytowym zorganizowanym 
przez Zarząd Główny TUR, w obec- 
ności ponad 1000 słuchaczy, wygłosił 
generalny sekretarz KCZZ tow. K. Ru 
snek odczyt o wrażeniach z pobytu 
delegacji Zw. Zawodowych w Rosji. 


„Na sali obecni byli: ambasador RP 
w Moskwie tow. Raabe oraz prezes 
TUR we Francji tow. Szczerbińsk:. 
Zebranie zagaił w imieniu TUR tow. 


Matuszewski. Następnie przemówił 
ambasador Raabe. 
Referat tow. Rusinka wzbudził 


wielkie zainteresowanie. . Zebrana 
publiczność zśgotowała  prelegentowi 

serdeczną owację. Prelegent jasno i 
treściwie zdał sprawozdanie z poby* 
tu delegacji Zw. Zaw. w Związku Ra- 
dzieckim, charakteryzując powoien- 
ne oblicze ZSRR i nastroje jak'e tam 
panują, Szczególnie podkreślił przy- 
jazny stosunek ludności 'radzieckiej 
do zagadnień polskich i do Polaków. 
Następnie omówił sytuację gospodar 
tezą Źwązku Radzieckiego i wyraził 


Ku czci Romualda Mielczarskiego 


na zysk, coraz więcej—dla dobra na- 
rodu i państwa. Potężnie rozwinięta 
spółdzielczość staje się jednym z głó- 
wnych czynników kształtujących no- 
wą rzeczywistość. W/cielamy w życie 
ideały Mielczarskiego. Jego trud nie 
poszedł na marne. Rezultat tego tru- 
du — to kadry wyszkołonych, prze- 
pojonych jego duchem ideowym pra- 


cowników. Mielczarski staje się wiel-| pej czynności. 


kim drogowskazem naszej pracy i 
przyszłości Polski demokratycznej. 
Po przemówieniu członka rady nad 
zorczej „Społem” ob. Godeckiego o- 
raz członka rady zakładowej ob. 
Niczmana odbyła się część koncerto- 
wa akademii, po zakończeniu której 
zebrani odśpiewali hymn  spółdziel- 
czy. 


Po akademii uczestnicy udali sie na 
cmentarz powązkowski, gdzie złożyli 
wieniec na grobie Mielczarskiego o- 
raz innych zmarłych pionierów spól- 
dzielczości polskiej. 


do ksiąg oraz samowolne przekazanie 110 
beczek śledzi UNRRA do zakładów rybnych 
w „Społem” na przeróbkę. Sąd skazał Zy- 
śgmunta Urbańskiego i Tadeusza Lichom- 
skego na 3 lata więzienia, Waldemara Rej- 
nowicza na .2 lata więzienia, a osk. Perza i 
Szuberta uniewinnił. 


BUDOWA NOWEJ LINII 
KOLEJOWEJ 

Rozpoczęto pracę nad” budową nowej 
linii kolejowej Bonarka — Prokocim (koło 
Płaszczowa), ‘która połączy linię kolejową 
Kraków — Zakopane z nią Kraków — 
Przemyśl z ominięciem stacji Kraków — 
Płęszczów oraz stacji Kraków — Główna. 
Umożliwi ona -zatem bezpośrednią komuni- 
kację Zakopane — Warszawa, która do- 
tychczas ze względu na szeroki tor od 
Płaszczowa do Krakowa była niemożliwą. 
W związku z budową tej nowej. linii prze- 
widziana jest budowa nowego mostu na Wi- 
śle, t. zw. obwodowego. Zarówno most jak i 
nowa linia kolejowa będą gotowe jeszczę w 
roku biężącym. 


„się, przeważnie w dzielnicach * 
nych, robotniczych, zamieszkałych 


podziw dla wielkiego wysiłku naro- 
dów ZSRR dla odbudowy zniszczo- 
nego przez hitlerowskiego maa 
kraju. Dużo ciepłych słów poświęci 
również życiu 14 bio soba 7ZSRR, 
podkreślając szczególną rolę „Do- 
mów Pioniera",  - 


W drugiej części zebrania pierwszy 
sekretarz KCZZ tow. Sokorski wyż 
głosił odczyt pt. „Świat pracy na are 
nie polityki m ędzynarotowej”. Pre- 
legent zcharakteryzował na tle po- 
wojennej sytuacji politycznej rolę 
mas pracujących i ich wielkie znacze 
nie w rewolucji społecznej świata. 


Lekceważenie aptek 
dla nboższej ludności 


Całkowita reorganizacja aptekat- 
stwa w Polsce jest kwestią koniecz- 
ną, naglącą i słuszną. N'estety, do tej 
pory nic jakoś nie słychać o ukróce- 
niu rażących przywilełów, jakie są u- ` 
działem garstki ludzi ze szkodą dla 
szerokiego ogółu. Jaki rodzaj myśle- 
nia pokutuje jeszcze do dz'siaj w tej 
dziedzinie, świadczy o tym drobny. 
na pozór, ale bardzo znamienny 
szczegół, o którym donosi nam jeden 
z Czytelników: $ 


Od paru miesięcy apteki warszaw- 
skie otrzymują przydz'ały spirytusu 
E cenach kontvdentowych do wyro 

u leków. W miesiącu marcu cofnię- 
to jednak przydziały aptekom o sła- 


Apteki źle prosperujące SE 20 a 
ed- 


przez lud, a nie t. zw. dorobkiewi» 
czów. Wstrzymanie przydziału spí- 
rytusu krzywdzi zatem nie tylko po- 
siadaczy aptek, lecz godzi pośrednio 
w najbiedniejszą ludność, której nie 
stać na drogie leki, zwane specyłika- 
mi, Ludność ta leczy się zazwyczaj 
kroplami: waler'anowymi, inoziem- 
cowa, jodyną itp. 

Nie od rzeczy hodzie nadmienić, że 
w państwach skandynawskich spe- 
cjalnie popierane są przez władze ap 
teki małe, z uwagi na dobro ogółu. 
W Związku Radz eckim pozostawio- 


,|no małe apteki w rekach prywat- 


nych, pomimo ogólnej nacjonaliżacji. 


Niewątpliwie ze stanowiska czysto 
handlowego, którym się powoduje 
właściwy urząd, nie nałeży obdarzać 
zbytno antek wykazujących małe 
obroty, gdyż byłoby to r'-"»asadnio- 
ną darowizną na rzecz aptelrarża hę 
dało by pole do nadużyć. Z ay 
zaś strony faworyzowanie apteka- 
rzy-potentatów jest typowo kapitali- 
stycznym podejściem do sprawy. To 
też przydział powin'en być propor- 
cjonalny i badai mini :alny, Całko- 
wite zaś pozbawianie aptek możli- 
wości wykonywania leków  spirytu- 
sowych, które je wydaią ubezp eczo- 
nym w Ośrodkach Zdrowia, Zarzą- 
dzie Miasta, oraz Ubezpieczalni Spo 
łecznej, jest co najmniej niesprawie- 
dliwe i aspołeczne. 


Aptekarz - Penesowiec, 


` 


HELENA BOGUSZEWSKA s? 


NIGDY NIE ZAPOMNĘ... 


W nocy, odgrodziwszy się czarnym pap'erem od jasności 
księżycowej, pod strzały zenitówki i gromkie wołania „stój, 
kto idzie?”, czytamy książki przywiezione z Moskwy: „Mor- 
skaja Dusza" — Sobolewa, „Niepokorionnyje'”, nowele Gor- 


kiego, nowele Czechowa. „Port-Artur" Stepanowa i wszel-- 


kie wiersze w wielu tomikach i w wielu czasopismach. Pró- 
bujemy przy tym jakoś sobie nakreślić pierwszą syntezę 
z obrazów i przemyśleń naszej podróży moskiewskiej. Rze- 
czyw stość radziecka każe o sobie myśleć w dalszym ciągu. 
Wcale nie jest prosta, wymaga ciągłych porównań, zesta- 
wień z dawną i z obecną rzeczywistością polską, niemiecką, 
francuską, amerykańską... Taką pierwszą próbą syntezy był 
, nasz wspólny z Kornackim odczyt, pisany właśnie wtedy 
w okresie świątecznym, a wygłoszony w Turze lubelskim za- 
raz po Trzech Królach, . 
Szybko mija pierwszy czas poświąteczny, wspaniale za- 


pisany w histori przez Zjazd Samopomocy Chłopskiej o zna- - 


komitym poziomie i o gwałtownym nastroju, wróżącym prze- 
budzenie mas chłopskich dla wielkiego dzieła budowy inne- 
go, lepszego życia. Zaraz potem, prawie jednocześnie z tym 
zjazdem, uroczyście święci się Pierwsza Rocznica powstania 
Krajowej Rady Narodowej. 

Znowu siedzimy wszyscy w tej samej półokrągłej sali po- 
siedzeń. Obywatel Bierut powołuje do prezydium, do czer- 
wono-białego stołu, wszystkch tych, którzy brali udział 
w pierwszym konspiracyjnym posiedzeniu w: Warszawie, 

. równo rok temu. Niezapomniana zostanie ta chwila obchodu 
pierwszych zwyc ęstw. W ogóle jeknejlepsze wrażenie spra- 
wiła na nas ta sesja Rady Krajowej. ostatnia sesja lubelska — 


. podniosła i rzeczowa. Jej nastrój chciało się potem przedłu- - 


żyć jeszcze i jeszcze na całe miesiące, na lata. Kilka przemó- 


wień było doskonałych, a z nich najlepsze ob. Gomółki, któ- - 


ry na poprzedniej sesji jer cze występował pod nazwiskiem 


z konspiracji, jako poseł Duniak, Ogólnym poklaskiem cię- 
sżyła się programowa deklaracja Samopomocy Chłopskiej 
w ujęc u księdza posła Borowca. Niestety przy przemówieniu 
posła Sommersteina musieliśmy opuścić salę obrad, proszeni 
przez Rzymowskiego i Bermana o pojechanie na Majdanek 
z amerykańską pisarką sceniczną, panią H llman, której ha- 
leżało pokazać i opowiedzieć straszfiwość tego miejsca. « 

Nie wiele dało się jednak pokazać, bo niedługo zaczęło 
zmierzchać po zimowemu, prędko i smutnie. Maidanek je- 
szcze przez nas nie widziany w zime i wśniegu, robi znowu 
straszne wrażenie. Ale nie ną Amervkance. Ta nie podlega 
wcale tej straszliwości. Nie chce podlegać, i doskonale jej to 
się udaje. Po prostu nie wierzy niczemu. . 

— Pocóżby Niemcy mieli to wszystko robić? Chcieli za- 
bijać ludzi, to mogli zabijać gdzieś na polu, ż karab'nów ma- 
szynowych, czy granatami.. Ale po co wkładali tyle trudu 
w budowanie baraków, w żywienie więźniów, w odziewan'e, 
nawet kąpanie, nawet leczenie?,.. Skoro to wszystko było, 
Majdanek winien być uważany za obóz pracy, ale nie ni- 
Paik; tępienia więźniów... 


Jak wytłumaczyć tej kobiecie już niemłodej, wykiatowa- 


nej, doskonale ubranej turystycznie w spodnie i w długie bu-- 


ty, tej kobiecie z daleka. która nie zaznała nalotów ani fron- 
tu ani okupacji, i która nie ma pojecia, co to są Niemcv, a co 
gorsza nie chce m'eć. Właśnie stoimy na przeciw siebie na 
śnieśu, w obliczu krematorium i komory gazowej, którą Ame- 
rykanka uparcie i nie bez złośliwości nazywa „dezyntekcją”, 
oporna i nieledwie głucha na nasze wyjaśnienia w paru jęży- 
kach. My mówimy po francusku, a towarzysząca nam tłuma- 
czka sowiecka po angielsku. 

Z równym powodzeniem moglibyśmy przekonywać po 
chińsku, Zresztą mechanizm obozów z całą swoją pozorną 
bezmyślnością głęboko opracowanego i chytrze stosowanego 
systemu niszczen'a ludzi, nie jest łatwy do zrozumienia, na- 
wet przy.najlepszej woli — a cóż dopiero przy wewnętrznych 
sprzeciwach i odporach! Pani Hillman nie chce wierzyć i n'e 
uwierzy, nie chce rozumieć i n'e zrozumie. Nie ma do niej 
żadnego dostępu emocjonałnego, ani cienia zbratania w obli- 


czu grozy. Stoi na śn'egu daleka i obca, jak człowiek z księ- 
życa, marznie w nos į pomimo swoich doskonałych grubych 
butów i spodni czuje się zziębnięta i chce wracać do. miasta. 

Na Majdanku wypytuje nas raczej o kościoły lubelskie, 
pragnie zobaczyć na własne oczy lubelskich ksieży, przy 
czym n'e bardzo wierzy, że w Lublinie księża odprawiają w 
kościołach nabożeństwa. Oto jak wygląda odwrotna strona 
tej samej propagandy, którą pani Hillman zdaje się być żara- 
żona: Niemcy nie są tacy źli, natomiast Sowiety i Polska tę- 
pią wolność osobistą i obywatelską... 

Mimo wszystko, dalej namawiamy panią Hillmań, by 
obejrzała setki tysięcy butów, przemawiających i do. wyo- 
braźni i do zdrowego rozsądku więcej, niż wszelkie wywo- 
dy i tłumaczenia. Ale ona nie chce. Zmrok zapada, jutro rano 
ma jechać na warszawski front, dziś rano przyleciała samoło- 
tem z Moskwy, nic dziwnego, że jest zmęczona. Jedno tylko 
na chw'lę ożywia ją, czy nawet podnieca: oto w jakimś pus- 
tym baraku zatrzymuje się przy kupie gałganów  straszli- 
wych, pokrwawionych, cuchnących nędzą i śmiercią; wej 
la się nad nimi, wdycha ten zapach. wydając ostre okrzyki 
oburzenia, czy może raczej podziwu? Jest po prostu podnie- 
cona tak obcą sobie rzeczą, na którą widocznie nie natraf ła 
w dalekiej Ameryce.... Nigdzie indziej stanowczo iść nie chce, 
odwraca się i niechętna, oporna, iakby nawet gniewna, wra- 
ca ku samochodom. My za-mią. Porozum'ewamy sie raczej 
spojrzeniami i ruchami rąk niż słówami z kilkoma oficerami 
sowieckimi, którzy nam towarzyszą. Jakże łatwo z nimi po- 
rozumieć się! W tej chwili na Majdanku w obl czu świadectw 
wspólnego cierpienia, są nam szczególnie jakoś bliscy... 

Wracamy do Lublina trochę opóźn'eni na popołudniowe 
zebranie Rady Kraiowej, ale właściwie zdążamy w sam raz 
na to, czego oczekiwaliśmy już tyle dni: uroczyste ozna!mie* 
nie o Rządzie Tymczasówym. Z małym: zmianami ten Rząd 
jest powtórzeniem P. K. W. N. jeśli chodzi o skład personal- 
ny, bo linia polityczna i postawa społeczna pozostałą zwy- 
cięsko niezmienne. To przekształcenie Komitetu w Rząd ma 
swą wymowę nie tylko dla zagranicy ważną czego dowodem 
jest nastrój odświętny całego miasta, BUERE z: 

e A. 


Str. 8 


Co produkuje Mennica Państwowa? 


Pieniędzy 


W sobotę odbyła się uroczystość wzno- 
wienia pracy'w pierwszym dźwiśniętym z 
gruzów budynku fabrycznym Mennicy Pań- 
stwowej. Ruszyły skomplikowane maszyny, 


narazie nie 


państwowe i małe prasy do tłoczenia napi- 
sów na papierze. Dalej różnego* rodzaju 
plombownice, nakrętki do znaczków metalo- 
wych i( trójkątne tabliczki dła milicji. Przy 


ROBOTNIK” 


Nr. 92 EEEE 


Państwo odzyskało miliony 


Usprawniono komunikację 


„zarobione“ przez szkodnika gospodarczego |na linii W-wa-Piaseczno 


Biuro Kontroli przy Prezydium ło milionowe nadużycia popełnione 
KRN komunikuje, że na podstawie, przez Mieczysława Żerańskiego, dele- 
przeprowadzonej kontroli stwierdzi-| gata do Akcji Pomocy dla. zniszczo- 


- służone uznanie. 


końcu jednej z hal zespół kilku maszyn pro- 
dukuje... pudełka do pasty. Zamówienie 
prywatne, szkoda by maszyny próżnowały. 


Podobną w toku są rozmowy polsko-buł- 
garskie na temat wielkiego zamówienia na 
monety niłelowe. Być może więc, że już nie- 
długo Mennica Państwowa podejmie swą 
właściwą pracę, chociaż tymczasem na: eks- 
port. Z wewnętrznym zamówieniem na dwu- 
dziesto i dziesięciogroszówki poczekamy aż 
stanieje... (0) 


obrabiarki, wiertarki, prasy. Personel liczy 
‘już 90 osób i z każdym tygodniem wzrasta. 

lstotnym zadaniem mennicy jest produk- 
cja pieniędzy metalowych, tymczasem je- 
dnak bilon nie jest nam potrzebny; papiero- 
‘wa złotówka "w praktyce wystarcza jako 
waj sj środek płatniczy. 

"A więc co robi się w Mennicy Państwo- 
wej? 

* Krótki spacer po dwóch halach fabrycz- 
mych orientuje nas w całokształcie pracy. 
Przede wszystkim wyrabiane są pieczęcie 


25-lecie pracy 
w ' Zakładach Tele i Radiotechnicznych 


W świetlicy fabrycznej Zakładów Tele" 
f Radiotechnicznych odbyła się wzruszająca | 
uroczystość 25-lecia pracy grupy najdaw= | 
niejszych pracowników. Trzydziestu ludzi, 
- btórzy jako młodzieńcy przystąpili do pra- 
` cy, dzić na tej samej placówce spotkało za- 


łogą, a t zw. dyrekcją — mówił kierownik 
Zakładów, — Wszyscy mamy prawie to sa- 
mo uposażenie, wszyscy jemy te same zup- 
ki, wszyscy dostajemy te same przydziały 
kartkowe, a jeżeli ich nie dostajemy, to tak- 
że razem. Jeżeli ze stoicyzmem znosimy kiep 
skie warunki pracy i płacy, to chyba tylko 
dlatego, że każdy z nas czuje się cząstką 
Zakładów i na odwrót wie, że w części jest 
ich właścicielem. | s 
Stanowisko istotnie piękne i słuszne, ale 
trzeba dużej dozy wyrobienia społecznego, 
by móc to w pełni- zrozumieć. (0) 


Prócz upominków i nagród pieniężnych 
uczczono tch. szeregiem przemówień, przy 
czym uroczystość stała się manifestacją 
przywiązania pracowników do swej pla 
cówki. , 


-~ Nie ma u nas nieporozumień między za 


Brak podstawowych surowców 
utrudnia sporządzanie lekarstw 


Ostatnio odbył się'w Min. Zdrowia zjazd | kim znajduje się przemysł farmaceutyczny 
przemysłowców farmaceutyczńych, reprezen- , państwowy i prywatny Zarówno jeden, jak 
tujących przemysł państwowy i prywatny |i drugi nie są niestety w stanie zaspokoić 
Przybyli najwybitniejsi specjaliści w tej | potrzeb społeczeństwa, gdyż są zależne od 


dziedzinie. importu takich surowców pre wywi og jak: 
| brom, bizmut,. kamfora, kofeina, inina, 
Cztery gruntownie opracowane  róferaty f sobrana. od he Bor dostawy iyah 


„dały całkowity obraz obecnego stanu, w ja- 


podstawowych surowców trudne jest zao- 
patrzenie szerokich warstw ludności w bar- 
dzo wiele koniecznych leków. 

Zebrani opracbwali szereg wniosków m. 
in. uzyskania dla przemysłu farmaceutycz- 
nego zezwolemia na import z zagranicy pod- 
stawowych surowców, a nie gotowych pre- 
paratów, które mogą być produkowane w 
kraju. Uchwalono ponadto wniosek o ko- 
tel 127-30. nieczności współpracy między przemysłem 

farmaceutycznym państwowym i prywatnym 
ze względu na wspólny cel — zaopatrzenie 


Kupujemy olejki perfumeryjne. 3i 
ł ludności w niezbędne leki. 
Snow 


; Zakład Wai Społecznych ogłaszó przetarg na wydrukowanie panyikówh 
druków: 
N. 82 — 100.000 szt. EAE E, ogólny”. Format A3 skladeky na ipii papier 


piśmienny 60 gr. 
„Orzeczenie zaliczające zakład pracy”. Format A3 składarty na 


poł perforacja maszynowa; papier piśmienny, 60 gr. 


PER UMY — WODY KWIATOWE . 
JAJECZKA ŚWIĄTECZNE 
DUŻY WYBÓR, — ZNANA JAKOŚĆ 

' CENY FABRYCZNE 
POLECA WYTWÓRNIA PERFUMER' 


„IGNIS“ Łódź, P otrkowska 157 


N. 102 — 100.000 = 


N. 83 — 10.000 „ „Kwestionariusz dla przem , mineralnego" Format A3 składany 
na pół, papier piśmi enny 60 gr. 

N. 67 — 30.000 „  „Kwestionariusze dla przemysłu drzewnego”. Format A3 składa- 
ny na pół, papier piśmienny 60 gr. 

N. 97 — 20000 '„ „Kwestionariusz dla przemysłu włók.* Format A3 składany na 
pół, papier piśmienny 60 śe. 

N. 95 — 15.000 w „Kwestionariusz dla hut”, Format A3 składany na pół, papier 


piśmienny 60 gr. 
„Doniesienia o wypadku”. 
różowy lub biały., 


W. 2 — 100.000 ,„ Format A4, papier RRR eA 60 gr. 


K. 1 — 20.000 n „Blankiet korespondencyjny”: Format 'A4, papier bezdrzew- 
K. 2-— 30.000 „ p wów? korespondencyjny”. Format AS, papier Kedzow: 
N. 24 — 100.000 „ pea i przepisu”. Format 240 x 327, druk dwustronny prze- 
L, 102 — b weś rozrachunkowe aptek” (okładka). Format A3 skła- 


50.000 „ 
1 dany na pół, papier piśmienny 60 gr. 
„Zestawienie rozrachumkowe aptek” 


L. 103 — 200.000 „ (wkładka). Format A3 skł. 


na pół, papier piśmienny 60 gr. 

L.: 134 — 3.000 bl a 100 kartek „Asygnata na zasiłek chorobowy“, Format A5 +A6. 
druk jednostronny, przebitkowy perforowany maszynowo, blok kle ` 
jony od góry, spód papier pakowy. 

B. 14 — ścia bl. a 50 x 2 „Raport kasowy”. Format A4 druk jednostronny 1 rę 


ta perforowana, 1 stała, papier piśmienny 60 gr. blok spięty dru- 
tem na sztych spód i wierzch papier pakowy. 

í 50 x 3 „Bloczek dla inkasenta". Format A6, druk jednóstron- 
ny, 2 kartki perforowane, 1 stała, numeracja kartek maszynowa 
od Nr. 500.001 do 2.000.000.. Blok spięty drutem na sztych, 
spód tekturkowy, wierzch papier pakowy, grzbiet klejony. 


A 23 — 30.000 bl. 


L. 133 — 100.000 szt. „Zestawienie wypłaconych zasiłków". Format 297, x 320, druk 
dwustronny, przebitkowy. Papier piśmienny 60 gr. 
N. 56 — 100.000 szt, „Zbiorówka do konta płatnika”. Format 345 x 325 mm., dak | 


dwustronny przebitkowy, papier piśmienny 60 gr, 

Zaznacza się, że druki mają być wykonane na papierze dostawcy 

Ceny należy podać loco ZUS Łódź ul. Zachodnia 57 lub Oddzia- 
ty ZUS w Krakowie, Chorzowie, Poznaniu i Warszawie względnie oo Spo- 
| na terenie których ma siedzibę dostawca, 

Oferty należy składać w załakowanych kopertach z sent 
„Oferta na dostawę druków” do Wydziału Gospodarcześo w Łodzi, ul. Zachodnia 57. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 16. IV. 46 o godz. 10 w Wydziale 
Gospodarczym pokój Nr. 47.. 

Wadrum do przetargu ask się w widkości zł, 5.000 w go- 
tówce, które należy wpłacić do kasy ZUS Łódź, uł. Roósevelta 18. 

Kwit na wpłacone wadium wraz z wzorami papieru należy doś : 
łączyć do oferty. 

Wzory druków wraz z ślepymi  kosztorysami można otrzymać 
w Wydziale Gospodarczym, ul, Zachodnia 57 pok. 46. 

Oferty nieodpowiada jące powyższym wymaganiom rozpatrywane 
nie będą. 

Zakład Ubezpieczeń Społecznych zastrzega sobie prawo unie- 
ważnienia przetargu bez podania przyczyn.i ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań, 


prawo częściowego skorzystania z oferty, prawo wyboru dostawcy bez względu na ce- 
ny oraz Lod uznania, że przetarg nie dał dodatniego wyniku. 
`. ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH 
i W, WARSZAWIE 
z tymcz. siedzibą w Łodzi. : 


ZWOREK ZO AEA T o at i aa ARADO SENONEZZE ODRZ ANOART ZOO 2 RED NRSP RARE REECE NEA WATER ZCZKA 


CENY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia drobne handlowe po 10 zł za wyraz. Poszukiwania rodzin, pracy i źguby po 5 zł. Reklamowe 1 mm. szerokości 1 szpalta po zł 25. w tekście red. 40 zł. 


TOYYKKAAWAAYNNWNRRANAKKA YATO REYNYPAWOKACW IENAAT | 


Repatriacja 11 t. Czechów 


WROCŁAW (PAP). Do Wrocła- 
wia przybył szef czechosłowackiej 
misji repatriacyjnej mjr. Kratki. 

Czesi — jak stwierdza mjr. Kratki 
— opuszczają teren Polski całkowicie 
dobrowolnie, zabierając ze sobą cały 
majątek ruchomy wraz z maszynami 
i narzędziami rolniczymi. Od począt- 
ku pracy misji do końca lutego br. 


'| wyjechało z Polski do kraju około 11 


tys. obywateli czechosłowackich, prze 
ważnie byłych więźniów niemieckich 
obozów koncentracyjnych. Obecnie 
repatriacja objęci są Czesi zamieszkali 
w Strzelinie na Opolszczyźnie. Na in- 
nych terenach Polski przebywają jesz- 
cze Czesi w okolicach Poznania, Za- 
wiercia i Piotrkowa. 


Odbudowa 


Instytutu Radowego 


Instytut Radowy przy ul. Wawelskiej 15 
został podczas powstania częściowo spalony 

Obeonie Wydział Architektoniczno - Inży- 
nieryjny BOS, opracował projekt przebudo- 
wy Instytutu. Przewidziane jest pogłębienie 
fundamentów pod nowo zaprojektowaną kotło 
wnię, przebudowa i nadbudowa całej części 
gospodarczej i kuchni oraz nadbudowa trze- 
ciego piętra. Na prace te przeznaczono 


400.000 zł. W chwili obecnej Instytut Rado“ 


wy otrzymuje kredyty z Ministerstwa Odbu- 
dowy. W przyszłości kapitałów. má dostar- 
czyć Ameryka. Należy: jednak podkreślić, że 
główną wartością instytutu był nie budynek, 
ale niezwykle drogie urządzenia. 


nych powiatów województwa kielec- 
kiego. Na wniosek Biura Kontroli Że- 
rański został przed kilkoma miesiąca- 
mi aresztowany, lecz udało mu się 
zbiec i przez pewien czas ukrywał się 
pod fałszywym nazwiskiem. Obecnie 
Żerański został przez Prokuraturę Są- 
du Okręgowego w Warszawie odszu- 
kany i ponownie aresztowany w Zako- 
panem, a następnie pod specjalnym 
konwojem Biura Kontroli przy Pre- 
zydium KRK — odtransportowany 
do Warszawy. 


Przy Żerańskim aliio koszto- 
wności, złoto i obce waluty wartości 
około 6 milionów zł, które stanowią 
dostateczne zabezpieczenia strat Skar- 
bu Państwa. i 


ANYONE PLANUO CMAOT TOPACA Taerar a 


OGŁOSZENIA DROBKE 


DR MED SIENKO KSAWERY (z Warsza- 
wy) specjalista chorób skórnych i wene- 
tycznych. pęcherza Przyjmuje: Łódź ul Ki- 
lińskiego 132 w godz. 12 — 2 i 4 — 6 
Tel nr 205-55 91 


NAJSŁYNNIEJSZY  psychografolog „Mar- 
tyni” darem jasnowidzenia przepowiada ka- 
żdemu jego wydarzenia życiowe Określa do- 
kładnie charakter, kierunek zdolności. po- 
wodzenie — rady — przeznaczenie Napisać 
pytanie datę urodzeńia. załączyć 30 zł. za- 
datku Odpowiedzi za zaliczeniem. 
Adres Kraków — Skrytka poczt. 475. 


ZGUBIONĄ kartę rejestracyjną Stefana Mi- 
lewskiego, wydaną przez RKU w Ciechano- 


| wie — unieważniam., ' 395 


Uwaga! Odbiorcy i konsumenci „DOBROLINU" 


ukazały się na rynku, 


FALSYFIKATY NASZEJ PASTY DO OBUWIA 


Prosimy więc nabywać nasze wyroby tylko w firmach, które swą solidnością gwaran- 
tują, że 


TOWAR SEST AUTENTYCZNY 


Wszczęliśmy także kroki celem pociągnięcia do odpowiedzialności 


NIEUCZCIWYCH PRODUCENTÓW 


Fabryka Przetworów Chemicznych 
„DOBROLIN" 
F A. „i G. Pal, Warszawa 


{tatka wiosenna” Pocz. 


rename . 


OGŁOSZENIE 0 PRZETARGU 


Miejskie Zakłady Komunikacyjne w Warszawie ogłaszają przetarg nieograni- 


czony na: 


1) 5 dźwigów do zdejmowania „silników (żuraw umocowany na ścianie z kołowro- 
tem) wzór do obejrzenia w Zajezdni „Praga“, ul. Kawęczyńska 16 
2) 6 lewarów korbowych o nośności 10 ton (szczegóły do omówienia z NoE 


łem IV Mechanicznym MZK). 


3) 3 drabiny mechaniczne rozsuwane (szczegóły do peówiiali z Wydziałem 


Elektrycznym. ul, Kawęczyńska 16]. 


Wadium. przetargowe 2 proc. całkowitej oferowanej AAA należy wpłacać go- 
tówką lub w innych walorach; uznanych przez Wydział Finansowy MZK ra wystarcza- 


jące, w kasie MZK ul. Młynarska 2. 


Oferty oddzielne w zalakowanych. kopertach z napisem: „Przetarg na 3 dźwigów” 


„Oferta ma 6 lewarów” i „Oferta na 3 drabiny rozsuwane” 


należy składać w Sekre- 


tariacie MZK do dnia 13 kwietnia rb. do godz. 9-ej. owy Sfert nastąpi w tymże 


dniu o godz. 10-ej. 


MZK zastrzega sobie prawo wyboru. oferenta, OE EUNE 


dostaw miedzy kilku 


oferentów oraz unieważnienia przetargu bez podania przyczyn i ponoszenia jakichkol- 


wiek odszkodowań. 


rana 
Przełarg nieograniczony 


Dyrekcja Okręgowa Poczt i „Telegrafów w Warszawie ogłasza przetarg nieośra- 
niczony na szycie odzieży ochronnej tj. płtszczy (fartuchów) kombinezonów i ubrań 
roboczych (bluz i spodni) z materiałów własnych. 

« Oferty w zapieczętowanych i zalakowanych kopertach z napisem na kopercie: j 


„Oferta na szycie odzieży ochronnej” 
12 włącznie do skrzynki ofertowej Dyrekcji. 


należy składać do dnia 24 kwietnia 1946 r. godz. 


Bliższe informacje oraz wzory ofert otrzymać ośr w Oddziale Gospodarczym 
Dyrekcji, ul. Św. Barbary 2, III piętro, pokój Nr 21 w godzinach biurowych. 


Dyrekcja zastrzega sobie prawo zmniejszenia lub zwiększenia 


ilości jednostek 


odzieżowych, wyboru oferenta bez względu na ceny, dowolnego podziału przeznaczo- 


nych do szycia jednostek odzieżowych między kilku oferentów oraz 


unieważnienia 


przetargu bez podania przyczyny i ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań.  - 
PPR PCIM TAFTA TYPOWY ETOWE POWIE ZE 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 


Zakład Ubezpieczeń Społecznych w Warszawie x tymczasową 


siedzibą w Łodzi, * 


ogłasza niniejszym przetarg nieograniczony na dostawę 
20 TON PAPIERU PIŚMIENNEGO 60 -G. W ARKUSZACH FORMATU 61X86 CM. 


Oferty mogą być składane również na częściową. dostawę. 

W ofercie należy podać ceny za 1 kg loco skład Z. U. S. w Łodzi, ul. Pomor- 
ska nr 137 Do oferty należy dołączyć wzór papieru w całym arkuszu. 

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach z napisem „Oferta na dosta- 
wę 20 ton papieru" do Wydziału Gospodarczego w Łodzi, ul Zachodnia nr 57. 

Otwarcie ofert nastąpi komisyjnie dnia 10 kwietnia 1946 r. o godz 10. 

Wadium do BAR ustala się w wysokości zł 30000 w gotówce, które należy 


wpłacić do kasy Z. U. Ś, Łódź, 
dołączyć do oferty ' 


ul. Roosevelta 18. Kwit na wpłacone wadium, należy 


W przetargu mogą brać udział tylko firmy zarejestrowane. 

Oferty nieodpowiadaiące powyższym wymaganiom rozpatrywane nie będą. 

Zakład Ubezpieczeń Społecznych zastrzega sobie prawo unieważnienia -przetargu 
bez podania przyczyn i ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań, prawo częściowego sko 
rzystania z oferty prawo wyboru dostawcy bez względu na ceny oraz prawo uznania 


że przetarg nie dał dodatniego wyniku 


| sa 


ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH W WARSZAWIE 
4 > z PA siedzibą w ŁODZI 


100 proc drożej. W numerach niedzielnych 50 proc drożej Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


Ogłoszenia przyjmują: 
„Czytelnika: 


_"AL Jerozolimskie 39 i Praga, ul. Targowa nr 70. — „Wolność”, 


Ww Wiejska 14, Środkowa 7, Nowy Świat 47, Marszałkowska 62, Puławska 49. Rozdzielnie gazet: Pl. Inwalidów (Żoliborz), Zygmuntowska 6 i Poznańska 38. Biura 
róg» Ean AlTA ; 0. M Warszawa, ul. Marszałkowska 95. Spółdz. Agencji Prasowej „GLOB* — Dział Reklamy — ul Złota 4, Dział Reklamy Spółdziedni Wydawniczej 


x „Wydawnictwo Ludowe” — ul. Bagatela 10 m. 35, tel, nr 8.67.79. 


REDAGUJE KOMITET | B — 05276 i ; 


Pociągi kolejki waskotorowej Warszawa» 
Wilanów - Konstancin - Piaseczna kursowa» 
ły dotychczas w dużych odstępach czasu, 
wskutek czego były ogromnie przepełnione, 
Z dniem 1. IV sytuacja zmieniła się zasae 
dniczo; wprowadzono aż 18 par pociągów, 
które w godzinach rannych kursują mniej 
więcej co 40 minut. Jednym z planów mo» 
wego rozkładu jest także wprowadzenie po- 
ciągu wieczorowego, wychodzącego z War» 
szawy o godz. 21.35, co mieszkańcom tej 
linii pozwoli na odwiedzanie teatrów; do% 
tychczas było to zupełnie niemożliwe. Rów» 
nież pociąć wychodzący z Konstancina © 
20.13 umożliwi warszawiakom powrót z pod- 
miejskich wycieczek i wizyt. 


Złośliwi twierdzą, że nowy rozkład należy 
zawdzięczać uruchomieniu autobusów, które 
dla kolejki zaczęły stanowić poważną kon 
kurencję. (0) 


uslyszym 
w RADI 


ŚRODA, 3 KWIETNIA 


5.57 Sygnał czasu i „Kiedy ranne wstają 
zorze”. 6.30 Muz lekka. 6.45 Dzien. porane 
ny. 7.20 Muz. lekka z płyt. 7.45 Powt. wiad. 
dzien porannego. 7.50 Muzyka lekka. 8.45 
Skrz. poszuk. rodzin. 1120 Muzyka. 12.03 
„Na ziemiach odzyskanych. 12.20 Pieśni w 
wyk. H. Warpechowskiej. 12.50 Muz. obiadoe ` 
wa. 14.00 Dzien. popoł 16.00 „Czarodzieje 
ski most”, opow. dla dzieci B. Hertza. 16.10 

„Slookkfniy muzyki”. 16.40 Aud dla młodz, 
17.10 Kone. muz. lekkiej, 18,30 „Nauka przy 
głośniku". 1900 Kone. chopinowski w wyk, 
Z, Hulanickiej. 19.30 Dzien, wiecz. 20.00 
Konc. Małej Ork. P. R. 20.45 Słuchowisko 
„Zbrodnia i kara“ T. Dostojewskiego. 21.30 
Skrz. poszu. rodzin zagr. 22.30 Muz. tanecze 
na z płyt. 23.00 Ost. wiad. dzien. wiecz, 
23.35 Skrz. poszuk. rodzin. zagr, 23.55 Hymn, 


TEATRY 


Teatr Polskt środ, Karasia 2): dzić o godz, 
e „Lilla Wen 
„ara progi 8): dziś o gods. 
17. K opera komiczna. „Cyrulik Świ” 
Teatr Mały (Marszałkowska 81): 
o godz. 18 sztuka Cwojdzińskiego arag 
teoria snów“. 
Teatr Powszechny (Zamojskiego 20): dziś 
o godz. 18 „Dom otwarty”, Bałuckiego”. 
Klub Satyryków „Kukułka” (cukiernia 
„Szwajcarska”). Nowy -program satyry 
aktualnej, humoru, Asy i piosenki pt. „Sa 
, w nies 
dzielę i święta o godz. 12. 


„PAPUGA” KERCELLEGO 
W TEATRZE POLSKIM 


Najbliższą sztuką Państw. Teatru Polskie= 
fo będzie prapremiera nowej polskiej ko 
medii Kazimierza Kercellego pt „Papuga yT 

Sztukę przygotowuję 1 Jolie Osterwa, 


Kino „Atlantic” (ul. Chmielna 33): „Roe 
bin Hood” oraz Aktualności Polskiej Kronie 
ki Filmowej. 

Kino „Polonła” (ul, Marszałkowska 56) 
Film angielski „Srebrna flota" oraz Aktual- 
ności Polskiej Kroniki Filmowej. , 

Kino „Syrena* (ul Inżynierska 4): Ko- 
media muzyczna „Świat się śmieje” i wyda* 
nie specjalne kroniki filmowej „Marszałek 
Tito w Warszawie”. 

Kino „Tęcza* (ul Suzina 4): „Grzesznicy 
bez winy” oraz Aktualności Polskiej Kroni- 
ki Filmowej. i 

Początek seansów we wszystkich kinach: 
13, 15, 17 į 19, a w niedzielę i święta poran- ` 
ki o 11. i 

Uwaga: Bilety ulgowe w RE RAEE WA 
dih członków Zw. Zaw i Org Młodzieżo* * 
wych dd nabycia zbiorowe w Radzie Żw. 
Zaw. przy ul. Targowej 15 oraz w Zw Prac. 
Budowlanych — ul Marszałkowska 72, co 
dziennie od 9 do 12 w poł. 
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EE OQOSZENA BE LA 

MY DO WSZYST KICH PISM WPOLSCE 

ODDZIAŁY w WIĘKSZYCH MIASTACH 
Tłustym Ore EEA SRA ÓW Kaci JAW Kao oi wi łka RACK (id iwaddi koki. WIAŁ MARA TAAA 


Dział Ogłoszeń „Robotnika“ — Warszawa, Al Jerozolimskie ar 121, Polska Agencja Prasowa PAP, Biuro Ogłoszeń i Reklam — Warszawa, ul. Pierackiego nr 11. Placówki 


„Orbisu”: Warszawa, 
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Nakładem Spółdzielni Wydawniczej „Wiedza”. Druk. Spółdz. Wyd. „Wiedza” ae 1 — „Robotaik” 


